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OZĘŚO URZĘDOWA.
Naczelnik Państwa mianował postano 

Lesiem z d a‘a 4 maja 1920 r. dr. dtasti- 
®kwa Koła, docenta prywatnego w Uniwer- 
JHf.cie Jagiellońskim, profesorem nadawy' 
**kjuim historyi kultury umysłowej w Polsce
* tymże Uniwersytecie.

nor owym technologii chemicznej 
technice warszawskiej.

Poli

Naczelnik Państwa mianował postano
wieniem a dnia 26 kwietnia 1920 r. radcę 
f e r a ln e j  P«-okuratoryi Rzeczypospolitej Pol 
®kiej j docenta prywatnego Uniwersytetu 
^owskiego, dr. Romana Longehampe ae 
“*rier, profesorem nadzwyczajnym p rawa 
Rywatnego w Uniwersytecie Jana Kazimie
rz  we Lwowie.

Naczelnik Państwa mianował postano- 
S a ie m  z d< ia 9 maja 1920 r. dr, Józefa 
Wiesława Grzybowskiego, profesora nad- 
Wyezajnego geologii i paleontologii w Uni
wersytecie Jagiellońskim, profesorem zwy- 
ttajnyin tegoi przedmiotu.

Naczelnik Państwa mianował ppstano- 
pieniem z dnia 26 kwietnia 1920 r. dr. 
Mieczysława Jana Michałowicza, dyrektora 
apartam entu Opieki nad dzieckiem i mło- 
*hieią w M isterstwie zdrowia publicznego, 
^ofesoreui nadzwyczajnym pedyatryi w Uni
wersytecie warszawskim,

Niczeluik Państwa mianował postano
wieniom z dnia 25 maja 1920 r., dr. Wła
dysława Rajmunda Lepperta, profesorem ho-

Naezelnik Państwa mianował postaao- 
wieniem z dnia 25 maja 1920 r., ?rof. Jó
zefa Jerzego Boguskiego, profesorom hono
rowym technologii chemicznej w Politechni
ce warszawskiej.

2 asystentem pocztowym w XI. klasie rangi 
uugdnikió* państwowych.

Naczelnik Państwa mianował postano
wieniem z dnia 9 kwietnia 1920 r., dr. F ry 
deryka Zolla, h, wiceprezydenta Rady szkol
nej krajowej, profesorem zwyczajnym prawa 
cywilnego w Uniwersytecie Jagiellońskim,

M inister W ;z*»d Religijnych i Oświe
cenia Publicznego rozporządzeniem z dnia 
12 maja 1920 1. 8012/3. II., la d s ł  klasie 
ósmej prywatnego realnego gimnazy»m i-ń - 
■kiego w Rzeszo nie na rok szkolny 1919/20 
prawo publiczności o m  prawo wydawania 
świadectw dojrzałość', n.t.jąeych ważność 
świadectw szkół pańatnowych.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
okręgu krakowskiego w Krakowie, przeniósł 
starszego oficjała pocztowego Włodzimierza 
Hrcboniego z Łodygowic do Tarnowa,

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie, prze#ióił oficjała pocztowegc 
Anielę Szeligiewiez z Brodlek do R ohatyna

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie, zamianował ofieyauta pocztowe
go Izydora Lissa recte Nassa we Lwowie,

Prezydent dyrekcyi po i t  i telegrafów 
we Lwowie, zamianował ofieyanta pocztowe-* 
go ze Lwowa I, H rszcha Sricha ofieyałem 
pocztowym.

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
okręgu krakerskiego w Krakowie, przeniósł 
asystenta pocztowego Zofię Szwobównę, z J a 
worzna do Krakowa.

Prezydbnt dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował dekretem z dnia 10 
czerwca 1920 r., 1. 33580 Panlinę Zaleską, 
byłą ekspedyeutkę a następnie oftcyintkę 
kancelaryjną i praktykantkę pocztową, asy
stentką pocztową w XI. klasie rangi dro
giego stopnia płacy w grupie D urzędników 
państwowych.

Okólnik
Sekcyi dla spraw zaopatrywania pra
cowników państwowych we Lwowie 

z dnia 10 czerwca 1920.
L, 2374/8 w sp ri v ie  d o raźn e j pom ocy 

w tek g ty ljn eh .

Odnośnie do komunikntu Bekcyi. w Ga- 
secie Lwowskiej z dnia 23 maia 1920, po
daje się do wiadomości pracowników pań
stwowych we Wschodniej Małopoiace, ie  sa 
powiedziane w wspomnianym komunikacie 
towzry tekstylne, ehoó niewątpliwie w mi
nimalnych ilościach (jak wspomniano tam 
.naddatek" przed rozdziałem towarn t. sw. 
deputatowego), a m{asowicie materye weł

niane w 3 kolorach (szary, bronzewe i g ra 
natowe), palta męskie i koszule, dl-, praco
wników państwowych, w następujących po
wiatach do rąk wysłanych tu delegatów, wy
dane zostały, a mianowicie dla ę o wistów: 
Bobrka, Bohorodezany, Brzozów. Brieizny, 
Borszczów, C b m n ó w , D /lina, Drohobycz, 
Gródek Jagielloński. Horodenka, Jard&faw, 
Jaworów, Kałusz, Kamionka Strnmiłowa, Ko
sów. Lisko, Mościska, Peczeniiyn, Podhajce, 
Przemyśl, R idz eChów, Rawa R iska Roha
tyn. Rudhi, Sambor, Skałat, Skolo, S iiatyn, 
Bakal, Stanisławów, Stary Sambor Str; j, 
Tarnopol, Tłumacz, Turka, Zborów, Żółkiew, 
Lwów powiat.

Pracownicy pańs’wowi w Zachodniej 
Małopolsce zostali obdzieleni sa pośredni
ctwem ekspozytury sekcyi w Krakowie.

Gdy z 14 powiatów n:e podjęto do
tychczas, mimo dwukrotnego wezwania towa
ru, p rz e śn io n e g o  dla tamt. praco w 'ków 
państwowych, będzie sekcja zmuszona przy
jąć brak zapotrzebowania we wspomnianych 
powiatach i towar dl?, nich poprzednio p rze
znaczony — rozdzielić poiuędzy potrzeop,ą- 
cych emerytów, o m  wdowy i zieroty po 
pracownikach państwowycn.

Szef ae k e ji:
Dr, BarłossewsU  m. p,

Z frantów.
Komunikat sztabu generalnego.

Z dnia 14 czerwca b, r,

Na odcinka północnym loLalne ataki 
oddziałów bolszewickich w iólnych punktach 
obsadzonej prrei m a  rzeki Auły. zestaty 
z łatweścią odparte. Nieprzyjaciel poniósł 
wsrędzie d tkliwe su&ly,

Na Poletiu oddiial, grupy gen. Sikor
skiego w nocnym staku cdiyst-aly ntrseany 
przed gam d iami CsarAobyłów. W  akeyi 
tej uległa zupełnemi rozbiciu 72 brygada 
sowiecka o*a; 220 i 242 p*. Zdobycz nasza

SJlĘCZYSŁAW SMOLARSKI. 28)

w a b z e M c z y l
S P Y T E K  Z M ELI Z T Y N A ,

(Ciąg dalszy),
— Moiehy wam płastcza poiyczrć, 

kJyt wieczór będzie chłodny — spytał 
Igiełka.

Spostrzegł Dzieriek, i i  i płas cza za 
t>omniał, W* zli zatem do sąsiidniego do- 
biu, wązziemi schodami ua pierwsze piętro, 
b b ę  stroił słóJ pi -tnami iutazyami otdobio- 
*y. Okazało się, i i  pan Igiełka byt snyce- 
fze.t)K i ordabiał rzeźbami swemi ratusz i ko
ściół Maryaeki,

Z du*jj szafy wyjął nakrycie s ksptu- 
fuai, Który Spytek nasunął sobie na t warz. 
Wypili priytera wina cienkusza po kieiisiku, 
papedarz ukazał rycerzowi poitanie dlań w 
Sąsiedniej, zebrali się, wzięli pod rękę i 
t OBZlti

Na mieście było jń i ciemso. Od czasu 
*1-1 czasu jene spotykali dr»iyny z pocho
dniami lub jaką mieszczkę, wracającą ze sta- 
*«’nną, która poświęcała jej latarnią. Obaj 
towarzysze niedoli poszli do ezynkowni przy 
u 'icy św. Krzyza, znanej jedynie bywslcom.

Izba była duża, ciemna, teób mimo 
obchodów było mato. Na Rtałach paliły się 
świeczki łojowe. Ściany zdobiły malowidła

przedstawiające rycerza, obejmującego bęczkę 
i dwóch pijaków, wracających zygzakami 
przy świetle księłyea.

— P.wo tu złe —■ prawił Igiełka, — 
Wina niemasz, ale miodu nie zcajdzieaz le
pszego w Krakowie. Miód zasię posiads nad 
winem i szajtą tę przewagę, lie  myśli ie 
tnych nie rozbudza, a raczej atrapioiege 
rozmarza, błogą senność sprowadzając. 
Spó<rzcieł na t e i  dzban rycerza, w którym 
napój nam »odancj, Cyn"wy jest ale przed
stawia rysy król z Kazimierza, Nie bardzt 
to r i  rcz właściwa i stosowniejsze byłyby cu
daczne maszkarony, ale rzeźba piękna jest, 
chociaż ze sto lat juź liczy. Pójrzcie, i i  król 
młode ma rjBy nie n«si*da jeszeie tej bro
dy, którą znacie z iiay ch  wizerunków Hej! 
dobne m« wtedy było, Zaeuy był pan, choć 
po.iesi ł  się z Bśterką, Mieli i sny*e ze 
wtedy dobre ezasy, Budowane wille, wiele 
było zarobku,

— Z.ii ile  wsm teraz idzie?
— Nismcy odsuwają m nie od roboty, 

iłem Polak, a oni w redzie większość mają. 
Raeibię teraz c ł t tn  w kościele i a  rynku, 
to ju ł mają gotowy perg*min, by wmurować 
go, i ł  jestem Laur utius Igel, Alemaiue.

— Pijciei miód, ja płacę — mówił 
Dzierłek.

P a l  Ig :ełka p.-zyjił tę  zapowiedź ra
d iem  uchem do wiadomości.

Wbr«w jednak wszelkim przowidyi ta
lio m  miód nie tylko l ie  uśpił oba towarzy
szów, ala i owszem języki ich rozwiązał, a 
uczucia ich podniecił. Świat zdawał się im

rółowazy, ludzie bliłsi sobie, a smutek bar
dziej ulotnym.

— Przyznam wam się — mó wił Dzier
łek —  i ł  i ia stradałem ukochaną.

— Nie moia być! coście mi druhem — 
krzyknął snycerz u kolei.

— Patrzcieł, ile sobie z tego robię.
Tu D iieriek  wziął świeczkę ze stołu

i zdmuchnął ją tchem okrutnym.
— UlecAłol — rzekł,
— Spróbuję i ja — powiedział Igiełka.
N*e szło z pocaątku, gdył mu dech za

parło. Zgasił p zecitł i on swoją świeczkę,
— Uiłyło! — zawołał.
— Uliyło — ńod&ł Dzierłek,
Rozmowę przaiwLło im wejście piękaie

ubr.nego młodzieńca, który, iro ły -rc  się 
na długich nogach, podszedł i trącił łoke.en 
Igiełkę.

— Kun cza! — krzyknął tenłe, — N i- 
la ił iś mnie.

— Wiem, iłes bywał u mnie. Wiedzia
łem ptnpcie gdzie cię szukać.

— Coś taki wystrojony? Kędyś cha
dzał?

— Kie wiesz to? W eiele i  Bastgier- 
dow Zacaąło się juł, ale ze trzy dni będzie 
trwało. Czekają m, ciebie.

— P.ieponm  len i w utrapieiiu. Ale 
jakoł pójdę, Gośda mam,

— E łcsrz?
— Tomek a Rychwałdu,
— Bierzcież go i  sobą. Dom bogaty 

i nie ni. jednego gościa atarozy.
Na rękę było to Dzierłkowi, Gdzieł

lepiej ukryć się pr*e<! okiem prs-y aeiół jak 
w mieszcnańszii domu. Pobawić się, "rzy- 
ten., poszaleć, potańcowsć z mieszczankami. 
Byle nie wydała się tejuatuica Tomka zRy- 
ehwałdu. Ale choćby n iw e t .. Przeciei ryce
rze łenili się wor*sas nawet z >’órkami 
kup ów łtmożnych j tk  Domazat z Eobylaa, 
Kasztelan Wojsieki, który joślubił eótkę 
Winka z G dtńskt. Niejeden te ł patrycyusz 
miejski na dzierżawie ceł lub łup s?liych  
wraz na wielmożę wyrastał.

Poszli więc razem Dzierłek, Igofka, 
snycerz i Kun za, płatnerz na wesele do 
Bastg'erdów. Paur^yli na nich po drod'6 pc- 
deJrzliwem okien, firtelricy, 4'd y ł rycerz 
i Igiełka dobne ju ł mieli w głowie,

Dzierłkowi wydało u ę  i ł  J*dłka Baet- 
gierdówns przypomn. mcco ob ozem i po
stawą Oflrę mazowiecką. Wsruezył się i za
śpiewał jej piosnkę o swojej uko*hnu*j, ps- 
ewem darował je; zdięty z szyi łańcuch 
złoty. Tańczył po em prze* trzy dni z rzędu 
i Igiełkę zaprosił w rib it.e  dc Rytwian do 
siśbie, óy mu k rte-ła  w zamku wyrzeźbił, 

Gdy wró ił do swego krewniaka z Wro- 
ćmirowic 'iowiedzii ł  aię, i ł  króla ju ł obrano, 
a iego wzywa do siebie arcybiskup. Pan 
sędzi* krakowski krzyw był nie^o, i ł  Diier- 
łek  tyle niepokoju go nabawił. Ów ztt rzek1: 

Jeździłem za wnłaemi n raw am i 
księcia Ziemowita. Nie powiem wam nie, 
»le może znowu jaka wojna krzyiccki k ra
jowi grozi.

(Ciąg dalszy ffiBtąpi),



w jśaiuje p rz ss łi ' /SOO j°ócófr oraz 15 Irars- 
bisów ęr.as-ynirjch

Ns ([kramie większych starć bojowych 
flis było, Prsegrazowanie naszych wojsk 
odbywa się w zupełnym porządku.

Pierwszy zastępca szefa sztaba generalnego: 
Kuliński gen.-nor.

Konwent seaiorów pod przewodnictwem 
Marszałka Trąm pezjńskezo odbył wczorsj 
zebranie, na k'órem szef sztaba Haller 
m otylow a! pnegupow ania wojak naszych 
na Ukrainie. Stw im diił on, żs przegrupowa- 
nie odbywa się lupełnie baz bitew, gdyż 
bolasew cy na Ukrainie prócz kilka tysęcy  
kiwaleryi, wojsk będących w kontakcie 
z armią polską prawie nie mają. Oczywś-ie 
ze względu na z•aoe nam zbrojenia bolsze
wików i my jpBteźmy zmuszeni kadry nisze 
do pewnego stopnie wimacniać, -w ładnym 
jednak rarie niema powcdr do jakiego
kolwiek zaniepokojenia co do naszej wojennej 
pozycji.

Odezwa.
Polska wzywa do ped pisywania wielkiej 

p o iy tz ti państwowej Polska p.nosić Jziś 
mi si w zw ązka z organizowaniem własnej 
państwowości, z prowadzeniem wojny i uru
chomieniem iycia gospodarczego nadmierne, 
wyjątkowe eiężiry, Aby c,tiarom  tym podo
łać, potrzebuje ona piemiędy, pieniędzy i 
jeszcze raz pieniędzy.

Pienigasy tych Skarb Państwa nie 
otrzym* znikąd, jeżeli n u  ieh nie da włze&e 
społeczeństwo. Gdyby ono zawieść miało, 
Skarbowi nie pozostanie ładna inna droga 
wyjścia, j .k  zobowiązań a swoje pokrywać 
przez druk nowych pieniędzy papierowych: 

Tymczasem druk nowych pieniędzy 
papierowych nieuchronnie potiągn** za sobą 
dalszy wzrost drełyzny i dzlszy spadek 
w aluy  polskiej. Następstwa zaś takiego 
spadku, który pr d :s>a kredyt naszego Pań 
stwa, odb ć sig muszą na m teresa.h kałd go 
obywatela kra]«. szczególnie ziś na interesath 
yrarstw gospodarczych. Grożą one bowiem 
nieuitaaacm i nysttząśaien ami społecznymi 
na wewnątrz. Na zewsątrz zaś, w stosusku 
z zagranicą, jei 1; ja t oberny stan naszej 
waluty utrudnia renowację warstatów pracy 
i hamuje wytwórczość uttrodiwą, to dalszy 
spadek waluty może ciłkowicie uaiemołliwić 
nam sprowadzanie nawet niezbędnie potne- 
bnysh towarów, bez których łycie gospodar
cze istnieć n a może,

W tych warunkach uczynić trzeba wszy- 
Btko, co m ołta , a b / d> dalszego s»*dku war
tości pieniądza polskiego nie dopuścić. Ma
szą być zrobione wszelkie wysiłki i ponie
sione wszelkie ofiary dla rozwoju naszego 
eksportu zagranicę. Musi być uskztecznione 
wtizynko, co zbiiły was do zrównoważenia 
w bud tezie państwowym rozchodu z przy
chodem, a więc obok wydatnego i równo
miernego dla poszezegó s /e h  źródeł wytwór
czości obciążenia. podatkowego i sprawnego 
aparatu skarbowego, zmniejszenie bndietu 
państwowego d u g ą  stanowczych reform w 
dziedzinie uproszczenia adm inistracji pań-

Józef Biaiynia Chołodecki.

Cezary Haller rie Hallerburo
i współtowarzysze 

w procesie politycznym r. 1863/4.

(Dokończenie*.
W dniu 18 czerwca r, 1864 zapadł 

ostateczny wyrok sądu wojennego wydany 
pro forma w obecność’ i niby na podstawie 
uchwały asesorów. Przybył; przeznaczeni do 
tego przez generalną komendę oficerowie i 
szeregowi. W ich obecności i po przywoła
niu więźniów odczytał audytor pospiesznie 
wywody informacyjne. Następnie odprowa
dzano więźniów z powrotem do kaźm po to, 
by*ich przywołać w kilkanaście minut pó 
źaiej w C-.-1U wysłachtKia orzeczenia, pody
ktowanego p ritz  audytora, a aprobowanego 
kiwaniem głowy przez asesorów,

Ogłostony przez audytora wyrok ska
zywał M alara na lzt ośm ciężkiego więzie
nia, na utratę szlachectwa i na gwarzneyę 
całym majątkiem za szkody wyrządzone prz*z 
zdradę a tan t państw z i prywatnym osobom 
Wymiar k a r/ dla T arnow a i-go opiewał na 
lz t 12, dla tiUdutca.ego na jat 8, dla Detni- 
duwieu na lat 2. fi.gawski, B urn i Benoe 
zostzii uwolnieni od w my i kary.

Niedomagający, j»k nadmieniliśmy, Hal
ler odszuł głębono wyrządzoną mu krz/wdę. 
Z zapadniętą twarzą, z zmienionym głosem,

stwowej i iredukowenU częstokroć zbędnych 
urzędó w państwowych.

Zadania powyższe zaletą częściowa od 
wysiłków obywateli, s.ęsciowo od polityki 
Rządu; lecz jest jedno zagadnienie, które 
rozwiązać moie jedynie i wyłącznie rozum 
i patrjo ty im  obywateli — udzielenie przez 
społeczeństwo Skarbowi Państwa kredytn w 
formie poł/czki, płatnej po dtiiszym  okresie 
ezasu.

W zrozumieniu tej nieodzownej, naglą
cej konieczności Centralny Związek Polskie
go Przemysłu, Górnictwa, Handlu i F inan
sów wzywa najusilniej za pośrednictwem n*- 
lełących do ni 'go organizacyj wszystkich ich 
członków, wzywa wszystkie sfery gospodar
cze całej Polski, aby nie zwlekały z podpi
sywaniem pożyczki państwowej, leez aby w 
dobrze zrozumianym interesie własnym i ogól
nym zgłaszały tak ie  -aubskrypeye, na jakie 
tylko je stać,

Jednocześnie Centralny Związek zwraca 
się z ap lem do wszystkich pracodawców 
przemysłowych i handlowych, łeby wśród 
pracowników swoich rozpowszechniali świa
domość o konieczności podpisywania potyczki 
państwowej i » -n i l i  im wszelkie ułatwień a 
w jej nabywaniu.

Centralny Związek rozumie i uznaje, ie  
dziiiaj tylko wielki, wspólny w /siłek wszyst
kich wyprowadzić moie kraj i Państwo z je 
go obecnych trudności finansowych.

O ntralny Związek w yra it przeświad
czeni., ie  warstwy gospodarcze, które on re
prezentuje, nie dadzą się przez nikogo prze- 
Icignąć w spełnienia obowiązku względem 
Polski.

W imieniu:
Towarzystwa Przemysłowców Królestwa 

Polskiego,
Bidy Zjazdu Przemysłowców Gómiezych, 
Związku Przemysłu Wtókiemiczego w 

Państwie Boiskiem,
Związku Zawodowego Cukrowni Króle

stwa Polskiego,
P lski“go Związku Przemysłowców Gar

barzy,
Stowarzyszenia Zawodowego Przemy

słowców Metalowych Król. Polskiego, 
Związku Papierni Polskich,
Zw ązku Polskich Fabryk Portiand-Ce- 

mentu,
Stowarzyszenia Zawodowego Przemy

słowców Bułowfaaycb Król. Pol.,
Towarzystwa Przemysłowców Zagłębia 

Dąbrowskiego,
Zwiątku Elektrowni Polskich,
Spółki Producentów Krochmalu, 
Związku właścicieli Browarów w Polsce, 
Polskiego zrzeszenia Dystylatorów oraz 

Fabrykantów wódek i likierów,
Stowarzyszenia Łódzkiego właścicieli 

wyiońcsalni i farbiarni,
Stowarzyszenia kupców Polskich, 
Zgromadzenia kapców m. et. Warszawy, 
Komitetu Giełdowego Warszawskiego,
Z wiązka Polskich Bafineryi nafty, 
Związku Banków w Polsce,
Krajowi-go Towarzystwa N .ftuweg), 
Izb / Handlowej i Przemysłowej w Kra

kowie,
Izby Handlowej i Przemysłowej we 

Lwowie,
Izby Handlowej i Przemysłowej w Bro

dach,
Centralnego Związku Galicyjskiego Prze

mysłu Fabrycznego,

ledwie trzymał się na nogach; stracił apetyt 
prsepęoził noce bezsennie wsrod gorąezki i 
dresie; ów. Współczuu półcienia jego liczni 
towarzysze niedoli więziennej, kochali go 
bowiem i cenili wysoko, jako mgta zasłużo
nego, zscaego i szlachetnego, Nawet tak su
rowy i uszczypliwy pamiętni karz jak dr. Fio- 
ryz* Zicmiałkowski, wyrażał się w aw/eh 
zapiskach zawsze o Hallerze z jak najwię 
kszym szacunkiem i uznaniem.

A cot powiedzieć terano bolejącej cier
pień męża Hailerowej? Wśród gorączkowych 
ruchów ro .ua  łzami lica swoje i — śmiała 
się równocześnie, by mąi nie spostrzegł jej 
płaczu.

Zrozpaczona pocięta czynić zabiegi o 
wypuszczenie raęia za kaucją  ua wolność, 
a i uo chwili powrotu z Wiednia aktów, ode
słanych tamże wskutek zgłoszonego przez 
zasądzunyeb rekursu. Wyjazd M nedorfia do 
K sr's jado, oddanie przez niego »gm a gene
rałowi Bambergowi komenderującemu z Kra
ków*, zięciowi Einmgerowej, siostry Zsle- 
sk ej, umotebniły zreauzowanie zamysłu.

Zażądano od Haitera złożenia k«myi
10.000 ztr., a gdy lo się stało, uzyskał z po
czątkiem sierpnia r. 1864 chwilową wolność,

Warunek tłozeaia kaucji był n euza- 
sadnionym, skoro w depozycie sądowym ie- 
la ła  ju t  kwota 10.000 ruhii zakwestjoaowa- 
na ongi, jako corpus aeltdi, przy rewuyi w 
pomiestkzniu Haiiera.

Postępowanie w tuj mierze rządu aa- 
stryackieg^ w dziwnem przedatawia Się świe
tle. Bubie w ręzu Hallera, właściciela ziem- 
Mkiego w Królestwie i właściciela hotetn 
odwiedzanego przsz podróżnych z Królestwa

Izby Handlowej" i Przemysłowej w 
Bielsku*

Związku Przemysłiwców Bielska Bisłej 
i okolicy,

luby Handlowej w Poznaniu
Związku Banków w Pcznaniu,
Spółki Związku Fabrykantów w P o  

znaniu,
Związku Towarzystw Kupieckich z sie

dzibą w Poznaniu,
Związki interesantów Prsetworów Z :e- 

mniaciasych w Po naniu,
Centralny Związek Polskiego Przemy

śla, Górnictwa, Handlu i F inaisów .
Prezes R aiy  i Zarządu:

( —; Władysław Kiślański.

Vice-Prezesi Rady:
( —) Stanisław Gustaw Brun,

Stan sław Karłowski,
Andrzej ks. Lubomirski,
Dr. Stanisraw Pernzczyński,
Tadeusz Pop owaki,
Maurye* Poznański,
Stanisław Skarbińsk*,
Dr, Teodor Weinscbenck.

T.ce-Prezesi Z m ąd u :
(—) Stanisław Natam os, 

Tidsusz Sntosrski.
Dyrektor Naczelny:

( —) Andrzej Wierzbicki.
Szereg firm handlowych i przemysło

wych d lt ułatwienia praeownikom spełnie
nia obowiązku obywatelskiego przez nabycie 
potyczki pańitwt-wej, zaproponował praco
wnikom zakupienia potyczki na warunkach 
ulgowych następająeyeb:

1. Spłata zadeklarowanej potyczki, roz
kłada aię na 10 rat miei ęeynych: 1-a rata 
z pensyi za czerwiec 1020 r., iO a rata z 
puasyf za m irzec 1021 r.

2. Od wpłaconych rat będzie polietone 
pracownikom 5 prc. w stosunku rocznym.

3. Procent będzie wypłaeony dnia 1 
kwietnia 1921 r.

4. Asygnaty potyczki długoterminowej 
będą wydane pracownikom po spłacenia 
ostatniej raty.

5 W razie wystąpienia pracownika 
z firmy; będzie mu wydana potyczka za do
płatą niedoboru lub t*-i wpłacona suma bę
dzie zwrócona łącznie a proeentami.

Na drodze do większości sejmowej.

Wczoraj zebrały się prezydya klubów 
P. S. L., Wyzwolenia, lewicy P. S, L., N, 
P. B i P, P. S. W zakrtsie polityki za- 
gr&nicznt-j i poazctególuyoh postanowień pro
jektu konstytucji, siwictuzono ju t przed po
łudniem naieko idącą zgodność zapatrywań. 
Właściwą tiu lnośc  stanowiła kwestya apro
wizacji. Dla przygotowania m zterja łn  wy
brano poikomisyę, wsktzd której weszli p f. 
B irlicki, Breysk., Bochenek, Górny i Wasi
lewski.

PodcomUya odbyła diuiszą naradę, — 
k.órej wynik przedstswioao u godzinie 7 
wieczorem pełnemu leoram u prezydyów. — 
Kiabi-rat przy,ęt* z popiawzą i prezydya 
przedstawią go swoim klubom dziś do za
twierdzenia.

to rzecz podejrzana, to corpus deUdi, a robie 
nadchodzące z Bossy i d a  moskaLfilow, zwa
nych wówetas „Sniętojurcami*, dla księży 
Kuz.emskiefo, Malinowskiego i innych do
stojników gi . kat. katedr/ sw. Jura we Lwo
wie, to rzecz aaturaU a, to akcja dożwoionsl

Załatwiła wreszcie wyższa instancja 
decyzją z 10 września r. 18t>4 L, 7687 re 
kuru H alle ra , zredukowała mu karę na lat 
uze-.ć więzienia, nałożyła na niego obowią 
zez zwrotu kosztów utrzymania w morach 
kazieiinych. (Sprowadzono więc na nowo ska
zanego do gmachu .Pokaim elietiege" i na
łożono mu na nogi kajdany, któremi wyb>- 
jał takt na spacerze, wyczekując wyznacze
nia fortecy no odpokutowania awych poli
tycznych prz siępstw i — miłości Ojczyzny.

Niebawem ujrzał się w kazamatach 
twierdzy Ołomuńca...

Kucie w kajuany, zasądzonych prawo
mocnym wyrokiem, polityoznyen więiniów, 
to również jed .o  z naduiyć u tzę inkery i 
austryackirj. która nie respektowMa rozpo- 
nądzenia z r. 1849. uaziaiającego poiity- 
ciaych atazańców od noszenia oiuwan.

Przypankowi dopiero zawdzięczali bie
dacy zmiaaę w tym kieruaku Lwowski 
a .wokzt dc. E i giusz Białoskóreki, uzyskawsiy 
w prywatnej uprawie audyencyę u mmistra 
uprawiediiwośoi, a  .d mienił w tokb rozmowy 
o kaj łanach, a wtt<f; przypomniał zobie 
m inister ^nucz^ne w niepamięć przepisy. 
Bo wizycie bizłoikóiekiego, zdjęto więzy 
takie i zamkniętym w twierdzy Ołomuńca,

Oddając swe aiły na usługi O.ez/znj 
zncsiąc ud ęrę wśród Zrmnyct głazów k a-j 
ziennych, dźwigają* kajdany w im ę wolno-1

Co do puaktów j’ednoitbowośei Sejnu 
i sposobu wyboru Nact«inika Pzństwa * J 
projekcie konstytceji, osiągnięto porozi- 
mieniu.

Oświadĉ unke M:nistra Patka
Journal de Debata przytacza oświadcze

nie polakiego Ministra spraw z»gr*nie»Dyci 
Pztka złożone pri9d jednym z dnennik»r*ł- , 
Po przeattawienin sytnacy5 wojennei, ktoh , 
uważa za zupełnie zadow:l»jąeą, Mini«tel 
stwierdził, ie  program pokojowy Po*811 
zgodny jest z zasadami swobodnego wyp8' 
wiedzenia a ę narodów, W eBrzwie cieszyń
skiej wszystko wskazuje na to, ie  kweaty1 
ta jest na dobrej dredze Odnośnie do 0®r. 
nego Slązka i prowincyj wsehodnio-sruskif® 
Rząd Poliki atrra się asTnie o to, aby *l*u 
zule trarta tu  pokojowego były śeśle  
nane, Przesilenie ministeryalne wynikło 1“ 
ozęśc; z trudności wewnętrznych. Min. P*K 
nie wie, czy wejdzie w skład nowego jt»J1 
netu, lecz linie wytyczne polityk: zagr*nt'  
cznej Polski nie u.egną zmianie,

—

Lisłj plebiscytowe 
w niepewnych rykach.

Kotrolorzy polscy przy ukłsdaaiu H1* 
plebiscytowych po podjęciu pracy przez k#‘ 
m isję chcieli powrócić do biur celem spr*' 
wowaoia swoieh funkcji. Mimo rezwoleni* 
komieii międzysojuszniczej binra kontrolujf 
ce złoione z Niemcó* oparły się stanowŃ’ 
wejściu do aic^i Polaków i poat.racwiły ni^ 
dopuścić ich przedstawicieli. W ,nikł? stą» 
nieyorozamienie które m uiiata rozstrzygną 
kom isja międzysojusznicza i zmu.ić Niemców 
aby się zgodzili oddaś Polakom to co i<* 
eię należy. Na razie więc listy opracował* 
się dalej przez samych Niemców bez udział8 
Polzków,

Z Warszawy*
Dnia 14 b. m. odbył się w Belwedc 

rze akt wręczenia na uruezystej audyeacJi 
listów awitriytel&isjącyi-h przez pierwszego . 
posła nadzwyczajnego i m n rr.ra  pełaomo1 i 
enego finlandzkiego p, Karola Gillesboegat. | 

*P, Gilleaboegel w towarzystwie genij 
Jacyny a pułkownik A br-nberg, attache woj
skowy i p. fifast, u tache yosslscwa w to
warzystwie majorr Wiesiawy Długoszewskie- 
go przyjechali oc Belwederu,

Komisja wojskowa pod przewodnictwem 
posła Anusza w obecności Min. L-śn'ewskie- 
go, delegata Ministerstwa spraw wojskowycN 
i naczelnego Dowództwa, etoaownie do roz
szerzonego wb.osku rządowego uchwalił* 
jednogłośnie powszechny pobór roczników 
1696 i 1902, dalej powołanie podoficeró* 
wszelkiego rodzaju bron1, urodzonych w la- 
tzch 1890 do 181*4 włą.znie oraz szeregów- 
có r, starszych Bzsregowców i podoficer ów, 
którzy kiedykolwiek służyli w armiach ob-

ści, a is  przeczuwał Haller, i t  bratankowi *) 
jego Józefowi, bęaaie a m e n  w pól wieku 
potaiej su n ąć  na czele bitnej arm.i narpdo- 
wej, roznou.ć po świec e s'awę polskugł 
oręża, koć przyszłość odrodzonego po półtora 
wiecowej niewoli naredu, i zdobyć sobie 
zaszczytne m i t u  n io zh n m g o  bojownika 
wolności uc śnionej polsnicj ziemiey.

Tej szczytn y chwili nie dożył Cezary 
Haller, jakkolwiek los pozwolił stu doeiekać 
się prawdziwie eędziwego wiekut zakarbowac 
giębono dziewiąty kr.y tyk  na kiju doczesnej 
p.eigrzymki.

Zmarł w Mianocicach pod Miechowem 
w 96 roku życia tuż przed dnitm  Zmartwyeh- 
wstania ukochasej Bolsni,

*) Jozef Antoni Hrllcr, prezes senatu 
Biuczypoupolitej krakowskiej, mial trzech 
synów: Cezarjgo, Henryka i Władysława,
tndaiet córkę Helenę

Cezary poślubił Hdclownę, był posłem 
do Sejmu, jsdnym z pierwstycn ciłonków 
Wydu&tu krajiwego, założycielem zakłada 
św Joasia Fioryanm i t p. Zmarł w roku 
1916,

Grobowiec r«d iay H*ilerów znajduje 
eię na C iu n tan u  Batowickim.

Zapisany tak zaszczytnie na kartach 
naszyci! dziejów generał Jo ief Haller jest 
synem Henryki, a bratankiem Cezarego,



6jec względniu w formacyaeh polskich w 
•ddzi złach jazdy, konnej a rty lsrji i konnych 
Oddziałów straży granicznych, urodzonych 
»  latach 1885 do 1894.

Ministerstwo Zdrowia publieziego w 
Rozumieniu, że tylko ścisła i  n i m  współ

społetał-ństwa a przedewsiystkiem le
karzy psychiatrów, może zapewnić je»o usi 
jowtnicm wyeiki dodatnie, postanowiło zwc- 
«ć zjazd psychiatrów w celn łącznego roz
ważania ztgadnień stojących przed n ;m w 
tej chwili w diiedsinie psychiatrycznej.

Nie ograiiczijąc prac Zjtzda pragaąło- 
®y Ministerstwo iako wytyczną rozwalanych 
•agadnieri, widzieć sprawę roli Państwa w 
opiece nad jego psychicznie chorymi mie 
■zkińcami.

Zagadnienia, któ.e mają być na zjeździe 
poruszone, aą nie tylko walne, lecz takie 
pilne. Dlatego termin Zjazdu musi być oli- 
>ki. Miaisteratwo ustala go na koniec w re  
dnia b. r. Miejsce Zjazdu Warszawa — Ko 
M isja organizacyjną M inisterstwa Zdrowia 
publicznego Wydział psychiatryczny,

Gaeeta pon itd tiM ow a  podaje: W ciągu 
całego dnia wczorajszego restauracje war- 
■zawakie.nawet hotelowe, były nieczynne, 
Powodem bezczynności restauracji była — 
jak gloailj napiay — uchwała kucharzy war
szawskich, którzy postanowili w niedzielę 
i święta uchylać się oa pracy.

Wczoraj w szóatym dniu strajku pra
cowników ikstytucyj użyteczności publicznej, 
sytuacja się nie zmieniła. Kursowały nadal 
tylko tram w aje na linii Nr. 2. Wczoraj po
raź pierwszy uruchomione zostały cztery 
autobusy, Na dziś zapowiedziane jest uru
chomienie linii Nr, 17, Wobec tego, ie  na 
Pragę nie ma komuaikacyi tramwajowej, 
uruchomiona zostały parokonne platformy 
l  ławkami na 16 do 20 osób.

Granice rnchu ttlefonitznigo.

Ministerstwo poczt i telegrafów ro
zesłało do wszystkich Urzędów pocztowych, 
telegraficznych i telefonicznych, Dyrekcji 
warszawskiej następujący okólnik: W odwo
łaniu okólnika Dyrekcji z 19 listopada z r, 
Nr. 270/85440 podaje się do wiadomości, te  
Naczelne Wowództwo wojak polskich pismem 
z 25 hm, Nr. 4816 oznaczyło nową granicę 
prywatnego ruchu telefonicznego między
miastowego która obowiązuje od 1. czerwca 
1920. Granica ta bisgnie począwszy od 
wideł Wisły 1 Nogatu w kierunku połud
niowym wzdłuż granicy ebszaru plebiscyto
wego do Grajewa skąd idzie na północny 
wschód przez Augustów a n&atępnie przez 
miejscowości: Raczki, Suwałki, Sejny, Bki- 
det, b ł »n m, Bityń, Janów, Pniewo, Stare 
Gzerwiezcze, Wodzimierzee, Kołki, Łuck, 
Dubne, Krzemieniec, Zbarai, Skałat, Hu- 
Biatyn, Skał*, borę zezów i Zaleszczyki. — 
Od Zaleszczyk na południe i wzdłui granicy 
polako-rumnńskiej następnie na zachód od 
dawnej granicy węgierskiej i dalej wdłut 
zachodniej granicy Bzeczypospolitej a t do 
Bałtyku,

Prywatny ruch telefoniczny między
miastowy z Wilnem, miastem Gdańskiem 
ma odbywać się obustionnie bez ograniczeń. 
W yiej określoną granicą biorąe kierunek od 
Warszawy prywatny ruch telefoniczny między
miastowy nie moie być na razie dopuszczalny. 
W rozmowach telefonicznych międ yminsto- 
wych m rtua  u tykać oprócz jętykz polskiego 
takie następujących języków : francuskiego, 
włoskiego, angielskiego i nicmiectritgo, aaś 
na o b o ra c h  zarządu cywilnego ziem wchód- 
nich i n t  obsztrach ziem Wołynia i frontu 
poleskiego oraz byłej G alicji wschodniej 
m oina utywać języków: ukraińskiego i biało
ruskiego.

Jednocześnie zaznacza się, ie  Naczelne 
Dowództwo zezwalając na ruch telefoniczny 
w powyissych granicach* zastrzegło dlz 
władz wojskowych bezwzględne pierwszeń
stwo, które ma bardzo doniosłe znaczenie ze 
względów operacyjnych i organizacyjnych, — 
W ubec tego Dyiekcya przypomina okólnik 
z 17/6 z r. Nr. 106/14462 z tem, ie  ewen 
tuatn, za iilen it poszczególnych Dowództw 
za n ieprzcstiz tftn .e  tegoi będą powodem 
częściowego ograniczenia lub nawet zawie
szenia prywatnego rnchu telefonicznego. — 
Przytem ntdm ienia się, ie  obecnie jeszcze 
dodatkowo został otwarty ruch telofoniciay 
prywatny ze Lwowem, Drohobyczem i Bory
sławiem,

Na wawelskin dziedzińcu.

Wczoraj n t  królewskim zamkowym dzie
dzińcu stanął w karnym ordynku iołnierz 
polski i jego wodzowie, aby odebrać rycerski 
dar miasta dla bohaterskiego pułku szwole- 
ierów , którego drugi szwadron 12 czerwca 
1915 pod wodzą rotmistrza Zbigniewa Danin 
Wąsowiczu wznowił bohaterską szarię na

Lud — a pożyczka Odrodzenia.
DO BBAOI WŁOŚCIAN!

Wy, chłopi polscy, którzy słuBznie domagacie się od nowopowstojąoej Polski większych 
praw, pokażcie* źe oheeeie spełnić i wszjstkie obowiązki, jakich Polska wymaga.

Daliśmy jej dzielnych naszych synów, którzy uam nie zrobili wstydu, ale walezą 
bohatersko z wrogami Ojczyzny i swemi ciałami robią wał obronny. To jest aużo, ale dla 
Ojczyzny tego zawiało. Polski Rząd musi mieć i pieniądze na te ogromne potrzeby i wła
śnie wzywa naród do pożyczki, a czyi chłop polski nie przyjdzie Ojczyźnie i w tym wy
padku z pomocą? Nie dajmy się zawstydzić innym stanom.

Różni ludzie rzucają nam w twarz zarzut, że dbamy tylko o pieniądze, żeśmy paska- 
rze. Odeprzyjcie polscy chłopi, te zarzuty, dając grosz na pożyczkę, od której Rząd będzie 
płacił 5 od sta. A wtedy śmisło będzie mógł chłop polski powiedzieć, że prawdziwie dźwi
gnął Polskę swemi plecy.

J. BOJKO — poseł.

polach Bokitny nieśmiertelną trudycyę ia.dy 
polskiej,

Uroczystość zaczęła się w katedrze wa
welskiej nabożeństwem, którs odprawił w asy
stencji duchowieństwa ks. dr, Korzonkie- 
wicz. Przed ołtarzem zajęli m iejsca: im ie
niem Naczelnego Wodza generał Jacyna oto
czony generalicyą z załogi krakowskiej, re 
prezentacja pułku, która umyślnie na tę 
uroczystość zjechała z frontu uKrainssiefo 
z 2 oficerami w tem 2 uczestnikami szarży 
pod Bokitną por, Chwulibogiem i ppor. Łę- 
kawakim, oraz najorem  Babińskim w imie
niu dowództwa, który jako członek drużyn 
poiowjch krakowskiego konnego Sokoła or
ganizował drugi i trzeci szwadtou. Następnie 
ugrupowały aię cechy ze sztandarami, pre- 
zydyum miasta z gronem radców miejskich, 
weterani z 1862 r., reprezentanci władz rzą
dowych, wreszcie tłum publiczności. Szpaler 
od głównego wejścia Lu ołtarzowi tworzył 
oddział szkoły podchorążych.

Po skończouem nabożeństwie uczestni
cy uroczystości udali się na dziedziniec 
zamkowy, gdzie miała się dokonać ceremo
nia poświęcenia sztandaru, oraz wbijania 
gwoździ. Okóło podyum ustawiły się w kar
nym ordynku delegacje wszystkich pułków 
pod komendą podpułkownika Madurowicza, 
Wspaniale prezentowe! się oddział szwoleże
rów na koniach. W chwili zjawienia się ge
nerała Jacyuy w otoczeniu generalicyi, wi
ceprezydentów miasta i reprezentantów władz 
rozległy się dźwięki hymnu narodowego i 
równocześnie wojako sprezentowało broń i po 
ustawieniu aię orszaku sztandarów cecho
wych naatąpiło wbijanie gwoździ do sztm - 
daru.

Po skończonej ceremonii przemówił 
adw. dr. Ostrowski w te słowa: „Rozpostar
ty przed Wami sztandar amarantowy 2 go 
pułku szwolożerów rokitniańskich symbol nie
skalanej miłości Ojczyzny i krwawych zapa
sów czeka na poświęcenie.

Chwila dziwna i osobliwa. Urodzeni w 
niewoli i ozu ci w powiem jeszcze dziś zwra
camy oczy pełne łez jak gdyby olśnione na
głym blaskiem i pytamy: sen to czy jawa,
1 mimo wszystko na tę chwilę uroczą nie 
wieńczymy tego sztandaru kwiatami ani zie
lenią wawrzynu, Zayteezae, Zanim powstał, 
okryły go krwawe ręce Dunina Wąsowicza n ie
śmiertelnością, która nie przemija. Więc za
miast kwiecia składamy dziś na tym sztan
darze garść serdecznych wspomnień. Mówca 
zaznaczył w dalszym ciągu, że bohaterstwo 
Legionów na polach bitew udręki Szczypiór- 
nej i Msrmaioc Sziget, dały nam prawo do 
niepodległości wobec całego świata. Drugi 
przemawiał dr. Korzonkiewicz

Następnie przystąpiono do nrcczystego 
aktu poświęcenia. Po ceremonii poświęcenia 
przemówił wiceprezydent Sasre laznaczając, 
że rada m. Krasowa na jeduem z ostatnich 
posiedzeń uchwaliła jednomyśnie ufundować 
sztandar dla jednego z pułków armu polskiej 
a zarazem upoważniła prezydyum miast* do 
wręczenia t go da u na dzisiejszej uroczy
stości dostojnemu uastępcy Naczelnego Wo
dza. Następnie przejął z rąk ks. Kruszyń
skiego sztandar i złożył go z serdecznymi 
życzeniami dia bohaterskiej armii w imienia 
rady w. Krakowa w ręce zaitępey Naczelae- 
go Wodza, wznosząc ( krzyk: Niech żyje Na 
czejny Wódz Marszałek Piłaadaki, mech żyje 
Armia polska, niech żyje drugi pułk szwole
żerów rokitnickich.

Teraz nastąpił wzruszający m om eit. 
Zabrzmiały gromkie dźwięki h jm au  państwo
wego. Na podyum s t-są ł w żołnierskiej po
stawie zsstępca Naczelnego Wodza dzieńąe 
wysoko wspaniały proporzec, na którym w 
złotem słońcu błyszczał kolorami tęczy wi
zerunek Ostrobramskiej i w złotem polu 
wznoszący się ku górze na amaraatowem 
polu Orzeł biały. Następnie z żołnierską 
czcą ukląkł m»,or Babiński, by z rąk za
stępcy Naczelnego Wodza odebrać sztandar 
dla pułku, Twardo brzmiały jego słowa, „że 
inaku tego bronić będą do ostatniej kropli 
krwi“.

Uroczystość zakończyła aię defiladą 
przed generałem Jac jn ą  i generalicyą,

Wieczorem o godi. 8 odoyła s.ę w re
fektarzu klasztoru Fr*nciaakanow ku uczcze
niu delegacji 2 go p, szwoleżerów wieczor
nica, m  której był obecny szereg zaprosić

nych osobistości naszego miasta generał 
Jacyna, gen. Truszczewski rektor Estrei
cher, wiceprezydenci Bolle i Saare, komet- 
d«nt korpusu kadetów, major Babiński i 
pastor Michejda, delegacja Bokitniaków oraz 
grupa Spiszaków w swycb barwnych stro
jach, Mowę powitalną nrygłoaił wiceprezy
dent Bolle,

Tradycya Radzisjowskich.
W Berlinie odbyło mę ściśle poufne 

zebranie niemieckiej grupy „Bund der Land- 
wirte*. Na zebraniu tem, tem inspirowanem 
przez prawicowych członków rządu pruskiego, 
uchwalono wytężyć wszystkie siły celem oder
wania od Polski Pomorza i Poznańskiego i 
stworzenia z tych ziem państwa samodziel
nego,

Przywódcą i zanonapirowanem organi
zatorem tego ruchu jest Zygmunt Badziejo 
wski, dawny rotmistrz ułanów gwardyi nie
mieckiej, później radca ekonomiczny pruski 
i osobisty przyjaciel Wilhelma Hohsnzollerna. 
Pa* ów znany oddawca jako hakatysta i po
lakożerca, posiada rozległe stosunki w sfe
rach rządowych.

W atyczmu r. u. Rzdziejowski łącznie 
ze znanym pacyfistą Keimutterem von Gar 
lach prowadził pertraktacje w Poznaniu. Dla 
zamaskowania tej akcyi przeciwpolskiej w 
Gdańsku zawiązano towarzystwo z ograniczo
ną poręką pod firmą „Danziger Landgesel 
achaft" mające ua celu wykupywanie z rąk 
polskich majątków na Pomorzu i w Poznań
sk im , Na czele towarzystwa stanął Badzie 
jowski i ze swej siedziby administracyjnej 
w Gdańsku często wyruszał w sprawach agi
tacyjnych i przeciwpolskich do ziem byłego 
zaboru pruskiego.

nictw Sejmowych, poznać ich zapatrywania 
na powyższą sprawę i wyłuszczyć w szeregu 
conferencyj szczegółowo nasze postulaty, Do 
deputaeyj naszej przyłączyli się także sę
dziowie b. zaboru roas., którzy na ogół oka
zali zgodność z naBzemi dążeniami, co dało 
też sposobność naszym reprezentantom do 
pozyskaaia i.:h dla myśli rychłego stw o
rzenia pojtrewaej naszemu Związkowi orga
nizacji sędziowskiej na terenie b. Królestwa 
Polskiego,

Z dłuższego sprawozdania prezesa oka
zuje się, że delegacja spotkała się wazędtie 
z iyczliwem pnyjęciem, co oczywiście nie 
przesądza jeszcze ostatecznego rezultatu na
szych zabiegów.

Prezesowi wyraził wydział wśród okla
sków przez uBta s. Garfeina serdeczne po
dziękowanie za jego trud i szczere, a gor
liwe przeprowadzenie poruszonego mu za
dania.

2, Rozważano sprawę udziału niektó
rych! sędziów w walnem zgromadzeniu 
członków Związku stowarzyszeń urzędników 
z skidemickiem wykształceniem, które od
było Bię dn it 6 bm.

Po dłuższej dyskusji wydział oznajmia, 
że nie upoważnił nikogo ani do uczestni
czenia w powyższem zgromadzeniu, ani tem 
mniei do zabierania głosu imieniem Związku. 
Równocześnie uchwalono zażądać w tej 
mierze wy ji śnienia od sędziów,* których na
zwiska nyły wymienione w sprawozdaniach 
dziennikarskich z powyższego sgromadzenia.

8. Sprawę zwołania zwyczajnego wal
nego zgromadzenia członków naszej Sekcji 
odłożono do aaatępnego posiedzenia wy
działu.

4, Przyjęto dwóch członków
5 Z powodu niemożności wyczerpania 

bardzo obfitego porządku drsiejszego posie
dzenia ucfiwalono dla załatwienia szeregi 
spraw nie cierpiących zwłoki odbyć aadzwy- 
ciajae posiedzenie wydziału we środę dnia 
16 bm. o godz, 5 pop.

Powstanie albańskie.
Albańczycy rozpoczęli diiałania odoso

bnione w rejonie J -n in j ,  oraz w paru in
nych kierunkach. Garnizony włoskie s ta 
wiają zacięty opór, ulegając jedynie przewa
żającej sile, jak to miało miejsce w Tepe- 
leui i Giorni (?J, w który cn garnitony pod
dały się. lan e  garnizony zmuszone były do 
cofnięcia aię. Gwałtowne kontrataki ze stro 
ny włoskich strzelców alpejskich oczyściły 
front pod Wailoną, której mieszkańcy ostrze
liwali z tyłu atakująee oddziały włoskie. — 

Wl»dxe włoskie aresztowały i wywio
zły około tysiąc mahometan albańskich. 
W odpowiedzi ua to przywódcy albańscy 
rozstrzrlaii jeńców włoskich,

W całej Albanii wybuchła rewolucja, 
mająca na celu obalenie rządu albańskiego, 
tyranizującego ludność, a popieranego przez 
Włochy.

Rząd włoski podjął kroki dyplomaty
czne w Belgradzie i A tenach i prosił na
gląco rząd jugosłowiański i grecki, aby nie 
udzielały poparcia powstańcom albańskim 

Oddziały włoskie wycofują się z terenu 
Ozartogorza, W Tryeście odbyły się bu
rzliwe m anifestacje — ceDm wyrażenia 
protestu przeciwko wysłaniu wojaka do 
Albanii.

Z i Związku sędziów Małopolski.
Sekcya Lwowska,

8,prawo/udanie a posiedeenia W ydziału dnia 
13 cucrwca 1920.

1. Prezes Związku sd tjs  sprawę o wy
niku deputacyi, wysłanej do Warszawy celem 
przedstawienia kompetentnym czynnikom po
stulatów naszych co do uposażenia sędziów 
i prokuratorów. W skład deputacyi wcho
dzili: prezes Związku i 2 delegatów Sekcji 
krakowakies Dr. Mucskowski i Dr. Winda 
kiewicz. Delegacja miała sposobność zetknąć 
się i  zastępcami Bsądc i wszystkich stron

POLACY! 
Pamigtajmy o piebiscytacb!

batK! przyjmuje Komitet Obrouy 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryack I, 10.

Lzoótfi 15 ctenoca 1990.

Kmleadam.
Ś r o d a :  16 czerwca,
Bzym. kat.: Franciszki,
Gr. kat,: Łukyliana,
Słow iański: Budzi mir.
Wschód słońca •  godzinie 2 minut 52 

zachód, słońca o godzinis 14 minut 7,
Temperatura e gadzinie 12 w potninlw 

-r  11 stepni.

— S lo s trn  g en e ra ła  H allem , jak do
nosi Głos Rseseoteskt, bawiła przer dwa dni 
w Rzeszowie celem zwiedzenia szpitali woj
skowych. Na wszystkich oddziałach wy
głaszane putryotycine, głęboką miło
ścią Żołnierza polskisgo nacechowane mo
wy. b .dała jednocześnie kierunek i sposób 
szerzenia oświaty pomiędzy żołnierzami,

— I, Zjazd lz fo rm aey jny  prezesów 
komisyj sizcunkowych Małopolski dla usta- 
ieaia i ocenienia strat wojennych odoędzie 
s ę we Lwowie dnia 28 czerwca b, r. w sa
li posiedzeń Izby handlowej i przemysłowej,

— S ta tu t dla stow arzyszeń n e m le ś l -  
u e iy e h . Ministerstwo przemysłu i h .n d iu  

komunikuje: Ministerstwo opracowało już 
projekt ramowego statutu dla stowarzyszeń 
rxem,ealniezych w całej JPolsce i  uwzględnie
niem jak nająierszem wszeliieh potrzeb rze
mieślniczych.

Wedle statutu każde stowarzyszenie 
rzemieślnicze wysyłałoby swoich przedstawi
cieli do Btoliey celem reprezentowania przed 
Biądem, wspólnych interesów stanu rze
mieślniczego. Centralny reprezentant miałby 
możność w granicach udzielonych pełnomo
cnictw do prawnego zastępstua nie krępując 
przytem pod żadnym wzgiędem samodziel
ności Towarzystwa,

Ministerstwo spraw wswnętrznych pro
jekt statutu już zaakceptowało, a obecnie 
oczekiwana jeat odpowiedź przedstawicieli 
świata rzemieślniczego.

— U tw o rz en ie  ag cn cy i p o js to w ąj 
W Gdy Czynie Z da.em i. iipca b. r. wcho
dzi w Zycie ageneya pocztowa w Gdyosynie, 
A gencję pocztową w Gdy czynie przydziela



eig do urzędu pocztowego w Dynowie, jako 
nrzędu zbiorczego, Mitj^eow y ^kiSg dorę- 
cień agencji pocztowej. Glyczyn tworzy 
gmina i obszar dworski Gdyczyi, zaś gminy
i obszary dworskie Siedliska, Porom bj z Ha- 
tarai i J-sicnowem  i Wołodz z Wolą Wo- 
łodzką przychiela się do zamiejscowego 
okręgu tej agencji pechowej

— W sp raw ie  ra m a c y i dozorców  od
była sif wczoraj u dyrektora policji konfe
rencja  B&dy robotniczej, w której prócz dy
rektora Keiloudera brali u lz ii ł  referent po- 
licyi, referent magistratu i socjalistyczni 
radni miejscy dr. Stupnicki i Kotarski. Po
stanowiono, ie  odtąd rumacye dozorców 
osądzi Komisja, w skład której wejdą dwaj 
delegaci właścicieli realności, dwaj delegaci 
dozorców, referent policji i referent magi
stratu.

— Pożyczki ro ln e . Dziennik Zyto- 
mietski p iszą: W m rśl rozkazu Naczelnego 
Wodza w przedmiocie zagospodarowania od
łogów, zarządzone zostało na obszarach wecho- 
dnich administrowanych przez Bząd Polski, 
wydawanie potyczek roln kom, którzy ucier
pieli z powodu działań wojennych i rewolu
cyjnych i nie są w stanie wznowić gospo
darstw, Potyczki te, w zsleinrści od obszaru 
dla gospodarstw zupełsie zniszczonych będą 
wynosiły od 400 do 1600 marek na katdi 
morgę ntytków rolnych, Pierwsza z tych 
norm dotyczy gospodarstw ponad 1000 mor
gów, ostatnia gospodarstw mały en do 10 
morgów. Gospodarstwa zniszoioie częściowo 
ma ą prawo do potyczki, wynoszącej 65 pre 
norm pow sisiy ih , gospodarstwa nie zniszczo
ne lecz nie mogące być uruchomione mi wła 
snami s ih m i właściciela 50 pre. Przyznawa
nie potyczek należy do komnefencyi komit* 
tetów powiatowych pomocy rolnaj, względnie 
okręgowych, o ile suma poiyczki przekracza
40.000 marek.

— K orpus kadetów  w M odlin ie . Kor
pus kadetów w Modlinie przyjmie z począ 
tkiem roku szkolnego 1920/21 około 120 
uczniów do klasy 1. i wjjąt&owc w tym ro 
ku kilku uczniów do klasy II. Do klasy III 
i IV. nie przyjmuje się. Klasy I .  II., I I I  i. 
IV. równają Bię V., VI., VIi. i VIII. klasom 
nzkół średnich. O szczegółowe wyjaśnienia 
nalety eię zwracać piśmiennie do dowództwa 
Korpusu kadetów w M odline,

— Jtnpoy  p o liey  przy zakupach to 
warów w Niemczech napotykają na coraz 
większe trsd n cś.i ze strony niemieckich 
urzędników, którzy Dąć i  w cgóle niechętnie 
ndzieiają pozwoleń sa  wywóz do P o lk i, 
bądi te t kłlkulują ceny sprzełaiy  w sposób 
dla naszych kupców jak najbardńej nieko
rzystny. — Przy zakupach zatem w Niem 
czech kupcy poissy powiani m ec na uwadze 
rozporządzenie rządu niemieckiego z 8 kwietnia 
b. r., które daje komisarzom B eszy dla 
przywozu i wywozn prawo unieważnim-a 
każdego pozwolenia na wywóz o iie wyko 
tan ie  jego zagrażałoby interesom państwa. 
Aby uchren ć się od ewantnalnych strat, 
nalety przy zabieraniu kontraktu kupna 
tądać od odnośnych firm niemieckich wy 
jednania nie tyiko pozwolenia aa  wywóz 
danego towaru ale i formalnego oświadczenia 
ministerstwa, te  przepis par. 5 wspomina 
lego  rozporządzenia ais będzie zastosowaty, 
oraz te  władze pograniczne niemieckie me 
będą czyniły przeszkód w wywozie zaku 
pionego towara,

t  D r. J a n  N iem iec, właściciel z*kła
du naukowego we Lwowie, arcdzocy 6 gm - 
dnia 1858 r. w Międzjświeczu na S.ą.kn 
Cieszynsaiem, zutarł deia 13 b. m. Zmarły 
był w mieście naszem postacią powszechnie 
znaną i dla swych zalet umy łu i serca wy 
soko cenioną. Pracę pedagogiczną rozpoczął 
w Bielsku, ikąd prieaiósł się do Lwowa 
j-ko dyrektor szkoły ewangelickiej. Na tej 
placówce dał się poznać jako prawy obywa 
tel, P. lsk-ewangelis, Wydalony prz?z szowi
nistów niemieckich z tej posady, zsłciył 
własny zakład wychowawczy, kióry wnet 
sta ł się wzorem ila innych zakładów.

W czasie walk lwowstich został cięiko 
raniony kolą ukraińską, potem pocisk a ru a - 
tni zburzył mu całe niemal ekrzydło zakła
du. Nie ustaw ił jednak w pracy at do osta
tniej chwili,

Gzesc zm ięc i gorliwego Polaka i świe
tnego pedagoga,

— S. p . Maryan Mieczysław Loeseh  
podporucznik 3 p, p. Legionów Polskich, 
Lwowianin, zginął śmiercią bohaterską w wal
kach n*d Berezyną, ra*sy  eiętko w obydwie 
nogi. M. p, ppor, Maryan L esc; po upadku 
Anstryi zg ło sł eię natychm iast z wojska 
auattyackiego do Armii Polskiej. Służył w 
Legii oficerskiej krakowskiej, z którą przy
był aa odsiecz rodzinnego miasta. Następnie 
brał udział w walkach około L oowa, poctem 
przeniesiony został na frent litew sko-biało
ruski i przydzielony do 3 p. p, Legionów, 
z którym odbył zwycięsko całą kampanię 
litewsko-białoruską. Przez pewien czas spra
wował następnie funkcję adjutanta 3 p. p. 
w Borysowie. W czaue ostatniej ofensywy 
bolssowickiej powrócił do kompanii i brał

czynny odział w walce liniowej, w której 
padł na polu enwały.

Pog zeb odbyt się 5 b. m. koło Nowe
go Borysowa. gdzie zwłoki bohatera pocho
wano na szańca napoleońskim.

S. p. psor. Maryan Loesch urodził się 
i wychował we Lwowie i byt słuchaczem 
praw na Uniwersytecie lwowskim. Pozosta
wia we Lwowie rodziców i rodzeństwo w 
nieutulonym ialu,

Cześć Jego pamięci I
f  Zmarł 1. W Krakowie Bomuald Ko- 

śeiesza Dzieszuk N edzwiecki, dyrektor fow 
wsaj. v,b. „Snop* na Małopolskę; — W Kon
stantynowie na W ołyiiu Józef Żmiechowski 
w 85 r. i.

— skazańcy . Naczelny prokurator 
wojskowy ogłasza:

Wyrokiem sądu wojskowego 0 . G. w 
Warszawie z dnia 4 marca 1920 roku kapral 
Antoni Piórkowski i eser. Stanisław Waaser- 
stadt obaj z II baonu wartowniczego w 
Warszawie, zostali skazani na wydalenie z 
wojska i karę śmierci przez rostrzelanie za 
to. te  z chęci zysku świadomie z naruize- 
niem obowiązku ełaibowego dopuścili ac 
popełnienia przez osoby cywilne kradzieży 
rzeczy skarbowych z magazynu mundurowe- 
ko Nr, 1 w Warszawie, wartości około 
120 000 marek, przez co stali się winni 
zbrodni z art. 1 a i 4 ustawy z dnia 1 
sierpnia 1919 r. (Di, Praw, Nr, 64 poz.

Naczelny s$d wojskowy uchwałą z dnia 
31 marca 1920 foku odrzucił prośbę skaza
ny ch o rewizyę wyroku,

Wyrok przez rozstrzelanie został wyko
nany w Warszawie dnia S kwietnia 1920 i
0 gods. 7 r a n ,

A l t 'i i i  Lis, b. kapral 1 p. ułanów kre 
chowieckich, został skazany za zbrodnię ra 
banka wyrokiem sądu wojskowego 0. G, w 
Krakowie jako sądu doraźnego, z dola 31 
marca b. r. aa  degr&dacyę i karę śmierci 
przez rozstrzelanie.

Wyrok został wykonany dnia 1 kwie
tnia b. r. o godz. 8 rano.

— Z im no panuje w dalszym ciągu i 
pada drobny deszcz. Na razie aura nie szko
dzi warzywom i zbożom, ale gdyby słan taki 
przeciągnął eię dłużtj, zbiory, zapowiadające 
się tak świetnie, mogą się pogorszyć.

— P o trące n i w s ta li  sam ochodem
w ul. Zimarstynowskiej T. Dm ytryszyi i 
w ni. Kaiimierzawakiej E stera ScL-ótówna, 
Potłuczonych opatrzyło Pogotowie rztnnkowe,

— Fałszyw e o sk arżen ie . Józefo M. 
zawiadom<ta policję i my zanotowaliśmy ze 
J: Sawka monter wybił jej 8 szyb i groi ł 
nożem z rozpaczy za to, że ośmieliła s 'ę  
zerwać z nim stusunek.

Otóż p. Sawka donoei nam, i  Sąd 
okrągowy karny we Lwowie, dokąd poliera 
go odesłała na wniosek Prokoratoryi pań 
stwa, natychmiast go uwolnił i pozostaje na 
wolnej stopie.

— „T ydzień B iałego  K rzyża* w K ra 
kow ie zaczął się onegdaj koncertem orkiestr 
wojskowych w południe i zbiórką doraźną. 
W poniedzitł-ik wszystkie kinoteatry przezna
czają część dochodu na rzecz Białego Krzy 
ża. We wtorek 15 b. m. o godz. 9 w salach 
Kasyna wojskowego odbędzie r ę  wielki raut 
z udziałem najznakou itszynh sił artystyezaycfa
1 z bogatym programem. Bant rozpoczną pro 
dnkeye orkiestry wojskowej Bilety do naby
cia w księgarni Krzyżanowskiego i przy ka 
sia w dniu rauta, Na ten sam cel odbędzie 
się zbiórka uliczna i kabaret Y. M. O A 
w ujeżdżalni przy ul. Zwierzynieckiej. W pią
tek 18 b. m. wieiki m&tsch na Błoaiseb, w 
fcobctg po południu przedstawienie w „Baga
teli*, wieczorem koncert w Kasynie wojako- 
wem urządzony siłami kursu operowego. 
W niedzielę 20 b. ro. po południa „Tydzień 
Białego Krzyża* ukończy korso kwiatowe 
od wielu lat niewidziane w Krakowie. Ko
m itet otrzymał już przeszło 200 zgłoszeń, 
ud iał w korsie autemobilowem wynosi 1000 
Mk. Wieczorem w niedzielę odbędz e się 
przedstawienie w teatrze Słowackiego, które 
wypełni „Polowanie na męiczyzi*.

— P o żar w h o te lu . Wczoraj o godń 
aie 4 popołudniu wybuchł pożar w jednym 
z pokoi Grand Hotelu w Krakowie, gdzie 
mieściła się misya amerykańskiego Czerwo
nego Krzyża. Ogień zniszczył story, meble, 
walizy, tapety, futryny okien i drzwi, Powo- 
dy pożaru detąd niezaaie.

— G orączka em ig racy jn a , jak do 
Nr,przodu donoszą z Przemyśl*, ogarnęła pe
wne afery, kióre w p eg -ri za złotem w y ż e 
rają się stąd do krsjn „księżniczki dolarów*. 
Jak onego czasu s a  Saksy, a t  obecnie 
szerzy eię emigracya do Ameryki, skad 
krewni, znajomi, przyjaciel* przesyłają 
wszystko potrzebne do podjęcia i ułatwienia 
podróży przez „wielki ataw*, dzielący Europę 
od Nowego Świata, Sądząc z przygotowań, 
ruch ten przybierze wkrótce charakter ma
sowy zwłaszcia wśród sfer biedniejszych, 
które nie mając żadnych widoków — na ra
zie -— na polepszenie etosuków  gospodar

czych, chętnie idą te  głosem syieny am e
rykańskiej i za kursem aolara.

— Ceny w W arana w ie sp ad a ją  w dal- 
szyrn ciągu. Potaniały nietylko uateryały  
ubraniowe, lecz również artykuły spożywcze. 
Za przykładem jednego z kupców idzie reszta 
i obniża ceny. Kiedy doczekamy aię tego we 
Lwowie ?

— Pożyczka O drodzenia w G dańskn. 
Wczoraj odbyta ę w Gdańsku kongres Naród, 
stronnictwa robotniczego. Omawiano szr.zwę 
Pożyczki Odrrdrenia. I [owcy zaznaczali że 
dotychczas nie było w Gdańsku dostateczne
go dla pożyczki zrozumienia. W sprawie tej 
podjęta szeroka agitacja celem xa?hęcenia 
ludu* śei do podpisywania pożyczki. Pod 
koniec zebrania zebrano na p^życskg 38 000 
marek.

— T u ry śc i w S zw ajesry l. Petit Jour
nal podaje depeszę z Genewy, i i  turyści w 
Szwajcaryi należą obecnie do rzadkości, co 
przypisać należy droiyżiie waluty szwajoar- 
sKiej, pociągającej za sobą dstkliwe zmniej
szenie przywozu i wywozu i «n;emoiliwiają- 
cej normalny bieg spraw handlowych.

— P rze łam  au le  d ro ż /ż i i j .  Dzienniki 
stwierdzają xgodnie, iż we F ran c ji lss tąp ił 
już przełom w sprawie droiyzay i spadek 
cen artykułów spożywczych staje eię po 
wszechiym na całym terenie p iństw a; — 
zwłaszcza w dzielnicach południowo-zacho
dnich zaznacza się wyraźna zniżka cen su
rowców, M atin  donosi z Lille, ie  cena weł
ny czesanej w ciągu miesiąca spadła o 3( 
fr tików .

— Carnso okradziony . Do willi Ga 
riB& na Long Island wtarguęli złodzieje 
i skradli klejnoty wartości pół milion* do 
larów, stało  to aię pod neobecność śpiewa 
ka bawiącego na gościnnych występach na 
Hayanie.

— S inobrody . W Ameryce areszto
wano niejakiego Jamesa H uirtt, pod zarzu 
tem, ie  co najmniej 25 razy wstętowal 
w związki małżeńskie. W chwili, gdy wee<ła 
d ń policya próbował ów nowociesny ttino- 
brody odebrać sobie życie. Na rozprawie 
sądowrj przyznał się, ie  dwie swoje żony 
zziinąt, dwie zaś im e  miały zginąć z po
wodu jakiegcś wypadku. W samym końcu 
pnesluchania rz ek ł: „Paiowie, nie jest wy- 
kinczonem. ia  i te im e  kobiety, które na
zywacie mojemi io iam i — poniosły śmierć 
z mojej rąki. Ale doprawdy, nie umiem wam 
powiedzieć bliiazych szczegółów*.

— O rganizaeya leg io n u  żydow skiego
w Palestynie. Jtwish Chronicie donosi z Wie
dnia, ie  odWł eię tam mityng, zwołany 
przez 200C żydowskich oficerów b, armii au- 
etrytekiej, t»c którym uchwalono zwrócić się 
do angielskiego rządu z prośoą o potw le- 
l i e  na przyjazd żydowskich b. oficerów do 
Palestyny celem zorgaiixowi.n'a legionu iy  
dowskiego dla obrony kolonii iydowsKich,

— O lb rzym ia b u rsa  gradow a szalała
we F ran c ji, mszcząc z tć rą  20 gmin w Kan 
tonach Beaujeu, Ghapelle de Guichay i Pont 
du Veyle. G ad dosięgał wielkości jaja. W sta 
uiale zapowiadające się zbiory ztóż, jarzy* 
ziemniaków, winnic zostzły zupełnie zniszczo
ne. Straty wprort nieobliczalne.

— O siaścf. Ostatnio zaczęli zjeżdżać 
do Polaki przedstawiciele różnych podrzę 
dnych banków amerykańskich, którzy przy 
wożą pieniądze od emigrantów, oszukując w 
okropny sposób ich rodziny przy wypłacie 
kwot dolarowych markami. Po za tam obje
żdżają o i i  miasta polskie, a mając libyto 
ułatwić rodzinom emigrantów wyjazd do A- 
m eryki, biorą od kobiet i dzieci po kilka 
tysięcy marek „nn paszporty* i „wizy*, ale 
nic me załatwiają. Organ syonistów warsza
wskich wymienia nawet nazwisko takiego 
„smerykanina* osiusta, Szlamy Haits, który 
pcp‘ła il liczne nadużycia.

— P o rie c z k l w L ondyn ie . Oburze
nie wywołił fakt, ie  jakaś dziewczyna wiej
ska we Lwowie sprzedawała Kilo poieczek 
po 200 Mk. A tg lia , która szczyci się nor- 
m sbem l stosunkami, jakie pauuią w t^m 
doskonale zorganizowanym kr&ju przynosi nam 
dziś trochę pociechy w n iedo li: Otc bowiem po
rzucili z Paryża przywiezione do Londynu 
sa  aeroplanie sprzedawano onegdaj Ccrent 
Garden po 10 szylingów za fuut.

— K iedy kob iet*  Jest n a jp ię k n ie j
s z ą 1 luteresująty artykulik na temat najpeł
niejszego rozkwitu urody kobiecej i najbuj
niejszego tętna jej życia duchowego i iutell k- 
tu«l«ego publikuje londyński Daily M->il 
Tym razem zabrała głos Angielka, nriss Bar- 
bara Lano prezes jednego z klubów londyń
skich, która twierdzi, iż po wielokrotnych, 
ożywionych dysknsyach, w ry stk ie  tej towa
rzyszki doszły d ) przekosania, i i  zenitem 
rozkw tn kobiecej piękności i jej iy- iz da
chowego jest wiek o i  l . t  trzydziestu pięcia 
do czterdziesta. „Nie chcąc być podejrzewa
n ą , że pisię to pro domo swa — oznajmia 
Mise L ana, muszę zaznaczyć, ie  liczę zale

dwie lat dwadzieścia cztery. Na podstawr 
ścisłych oDserwacyi konstatrjc, ie  ».obiet» I 
trzydziestopięcioletnia »ajgo*ę;:«j kocha iy* 
cie. najnamiętniej pragnie kochać i tojb 
chaną, a ia te l genaya jej w tym właśnie o- 
kresie znajduje się na najwyższym stopniu 
rozwoju, równi?, jak wdzięk w or-ccwsaiu * 
ludimi i jak czar jej fizycznych ponęt".

— F o lncy  w A m eryce. Nie wizdomo 
dokładnie ilu jest Polaków w Ameryce. Le- 
dług *pisu aineł-ykaeslt^go w r. 1910 było 
Polaków 2,850.1)00, ale wliczono w to tył*** 
przybyszów Jub urodzoaycii * przybyłychi 
wyłączono zaś wszystkich ins-yih. Według 
oHiczeń prywatnych peiskich k*. Kruszki i 
Stanisława O.Hs.dy. Poiaków w Ameryce w »'• 
1910 b;ęło 4,500.000. Prawdopodobnie jed*ak 
ie obliczenia nic eą ściśle — m oiaa wifiC 
ęriyjąć jalro cyfrę przeciętną 3.500,000 Po- 
laków w Ameryc*.

Oyfry emigracji polskiej od 1910 i"  
1918 r. przed:taw;ają się następująco:

W rok t 1910 — 128.848. w r. 1911 — 
71.446. w x 1912 -  85.163. w r. 1918 -  
174,365, w r. i9 1 4 -1 2 2 ,6 4 7 , w r. 1915 -  
90.065, w r, 1916 -  4 602, w r. 1917 -  
3,102, w r. 1 9 1 8 -6 6 9 .

Według pows«echnego w Ameryce mniu* 
mania do kraju wróci około miliona Polaków

— Z Rndy szkolnej k ra jo w e j. W»?
wa s ę wszystkich nanczycieli publiczny h 
szkół powsiechnych, służących w Wc sku 
Polakiem do podania swych dokładnych adre
sów odnośnym Badom szkolnym okręgowym. 

W zastępstwie dr. lynelshi.

—  A ry sto k rn ey a  p ask a rsk a . Któż 
dziś nie wymawia pogardliwie słowa: pa- 
skarżI I  kogóż nie xaiitere<u e bi&torja 
rodziny paskarskiej, której rodowód wywo- 
dził się ze skromnego sklepu masarza. Nic 
więc dziwnego, ie  cbecnie w „Aaollou 
z wielkiem zaciekawieniem "glaca pnpliczr śó 
najaowsią rzees wytwórni „Nordisk* p, t.
A rystokracja paskarsk**. Wszystkie chara 

kterystyczne cechy dorobkiewicaów znako
micie wychodzą w tym filmie i jasno wyka
zują ie  bogeetwo ani troebą nie przyczynia 
się 'do  arrstokracń  ducha.

Obraz świetnie wykonany, tyoy znak^ 
mite, łezkę nea tim eitn  wnosi miłość młodsi-j 
córki paskarza, Dramat ten cieszy się wi"l- 
kiem powodzeniem.

— N adzw yczajne posiedzenie Wydzia- 
łu Związku aądziów Małopolski, 8ekcyi lwow
skiej odbędzie się we środę 16 b. m. o go
dzinie 5 po południi.

— P o lsk ie  Tow arzystw o filologiem*’
odbępzie s:ę we wt-irek dnia 15 czerwca b r. 
o goaziuie 5 popołudniu doroerne W*lno 
Zgromtdzcńie cuonków we Lwowie w b is - 
rym gmaciia Uniwersytetu w sali VII, n* 
I. p. z następującym pciządkiem obrad: 1- 
zagajenie przewodniczącego ; 2. sprawozdanie 
z działalności Towarzystwa za rok 1919;
3. sprawozdanie komisri rewizyjnej; 4. od- 
eiyty: piof. Uniwers. dr. Adolfn Ghybińskie* 
ga p. t „Najaowsze badania nad muzyka 
G recji starożytnej* i dr. Jerzego Kowalskie
go p. t. „Ludowy motyw ahskemdrjńaki w 
Kuleksie Wergilego*; 5. Wybńr nowego Wy
działu, członków komitetu redakcyjnego i 2 
członków kom isji rewizyjnej; 6. wnioski 
członków.

Uprasza się ezł-nków Towarzystwa o 
liczne przybycie, goście mili widziani.

— Z ebran ie  K oła de lega tek  Z jedno-
nzenla chrześcijańskich towarzystw kobie
cych odbędzie się we czwartek 17 czerwca 
b. r. o godzinie 5 popołudniu w lokalu Zje 
dnoczenia (ul, Ossolińskich 11), Na porząd
ku dziennym: Sprawa nrzyetąpieiia do mię
dzynarodowej Bady kobiet za pośrednictwem 
Bady Narodowej Polskiej. Uprasza aię, by 
delegatki byty upełnomocnione do głosowa- 
l ia . Sprawa acgta i nader waioa.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Adm inistracji),

N u fundusz wdóto i sierót wojennych: 
Pol. Organizacja Ntrodowa w Skałacie 
2 800 Mk.

N a plebiscyt: Pol. Organizacja Naro
dowa w Skałacie 2800 Mk.

N a uporządkowanie grobów z pod ho- 
M nej: Pol. C/gLŁiiaeza Narodowa w Skała
cie 725 Mk.

N a  czerwony krzyż: N, Ktmerlingowa 
za nadużycie leg, spotywczej 15 Mk.

N a ociemniałych inwalidów Wojska Pol- 
sinego: T . S. zamiast Mszy św. za duszę ś, f. 
rodziców 20 Mk,
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K onkurs n a  k fjtjo b raay . Departament 
sitaki i kuitury w Poznaniu egi ab .i konkurs 
aa krajobrazy mające atyczność i  wybrzeżem 
morza Polskiego. Nagród ogłasza się sześć. 
NaKr .da I, 5000 Mk. Nagroda II. SOOO Mir. 
i cifcery po 1000 Mk.

Nagrodzone óti ił* pozostają wła»nośc:ą 
artystów. Departament urządzi iwę 
przedmiotów nadesłanych aa konkurs i no
si się % zamiarem zakupienia dziel nagro
dzonych, SąS Konkursowy stanowić będą py. 
B Chrzanowski, podsiekrettrł su n ą , dr. Paj- 
lderski. yrof Pautseh W |, Marcinkowski, 
Adam Ballenstedt i K. Wizo

„P o lsk ie j flo ty  nap o w ie trzn ej ", pis®a 
iluatrowanego, poświeconego sprawom lotni
ctwa, acronautyki automcbiUsrau, wysiadł 
zeszyt i isw iera szereg cennych pr*e facho 
wych, jak W. Jurkonekieffo „Teorya łolu", 
B, Wi. Zalewskiego „Zasady letu płatowców 
na wysoiośó, H. Woytów „Wyrób i wypró
bowanie Śmigiel1',  Jhlei sprawozdania i ru
chu lotnieiego i w. i. Żessyt isw iera li m e  
ilustracye, między in n e ir . portret i. p. Wi 
tołda Juikowskiego,

Z y g m u n t Ludw ik K re m e r: „H rgi— 
Ba zębów i izmy ustnej", Lwów 1920 H. 
Alteuberg, G. Seyfartha i F . Trenhc i 8 p. 

Pod sowyis^ym tytułem wysila bsrdio
ijLii, rosuiąfa i pożyteczna broszura, Która w 
sposób jasny przedstawi* jak doniosłą war
tość twcMą zęby w znaczeniu utrzyma*'! 
zdrowia człowieka, Broszurę przeczytają nia- 
tylko fachowcy ale i szeraty ogół, zwłssacz* 
rodzice i wychowawcy.

POLACY WE WŁOSZECH.
(Dokończenie).

W B olognii.
Dnia 18 marca otrzymałam wzywajflajj 

mnie telegram dc Bolcgn i, gdzie dnia 19 
marca wyjechałam grzbywsiy jeszcze na czas 
bowiem pociąg do Polski był jut gu. ów do
drogi.

Jakiet było moje zdziwienie, gdy prze
siadając s:ę w Mediolanie spotksłim  "wego 
towarzysza podróly z Neapolu kapitana Gior
gio Mnssacehio jadącego równ e i do Bolog- 
nii. „Górs i  górą się nie zejdzie ale lnd.ie 
lejdą s ę ra isie*. Młodzieniec i  widoesutm 
i r zrFstającem cierpieniem i  odniesionych 
ran szukał w świec:e mie sca dla wypoczynki 
i nie mógł go nigdzie i n™ sźó. Okazał wiel
ką radość na mój widok, zapraszając mnie 
na drugi dzień na śniadanie w Bolognii, lecz 
niestety musiałam pożegnawszy się odmówić 
mu, ze względu, ie  miałam odjeżdżać i  
logaii pociągiem wiozącem dary amerykańskie- 
go Czerwonego K -m ta wchodząc w * kl d de-

legacyi taką stanowili Dr. Witold Olszewski, 
Nictopolion Maflezoli, por. Foryś i ja. Mia
łam j6dZ«o! na tyle czasu, ieby zło irć wi
zytę po Ol sewskim eo te i dnia następnego 
przed odjazdem uczyniłam.

Za wejściem do domu pp. Ohae« akich 
doznałam bardzo miłego zdziwienia, miano
wicie p*ai domu rdzennie Włoszka urodzona 
„Degli Oddi“ przywitała mnie poprawną sol- 
szczyzną. W d i s  y n  eiągn stwietdziłim , ie  
az'f i pp. Oleszewskich z reati ą nifc mów ą 
inaczej tylko po polsku, b i pani Olszewska 
przestrzega pilnie aieby dzieci swoje wycho
wać w atmosferze polskiej nie tylko ze wzglę
du bu m ęta, ale na szczerą sym nityę, iaką 
dla Polski czuje. W domu ny, Olszewskich 
piętno Polski w y n tn  na każdym kroku, 
wszystko tam przesiąknięte jest miłością dla 
n>ezej Ojczyzny, od której zmuszeni iyć 
zdała baczą pilnie, by nie utracić kontaktu 
zkrtjem i nie zapomnieć języka i cześć im 
za to.

P. Witold Olszewski s matki Polki God- 
sehaich urodził się w Krakowie, studya swoje 
odbywał w B h RL.i od dziecka i tu skończyir- 
szy uniwersytet został adwokatem, poczem 
wkrótce wezwano go do sądu kasac^jn^o  w 
Rzymie. W wojnie obeeaej zajmował aię iy- 
*;o spnw jm i internowanych Polaków we 
W ł^ze-h . starając się im polepszyć byt i 
wywalczając im swemi stosuKami i prawem 
wolność.

Matka Witolda jako uczona za'ęla sta
nowisko profesora uaiwc s y t tu  Bolońslriego 
rządowego literatur zagranicznych. Ojciec je
go cierpi.r na nostalgię, marzył o nabyciu 
ziemi w Galinyi, gdzie ‘ upił dobra, poczem 
w kilka h t  nmarł. Dom pp. Olsten sk‘eh był 
środowiskiem iycia obydwu narodowoś-i. 
W domu tym zbierała się elita duchowa m ię
dzy innymi bywał Tecfll Lenartowie*. Matk* 
W 'U lsa jako dama dwora Saskiego kb. Ho
lenderskiej m iiła s*erok:e stosuiki, któremi 
dopuidaga/a Polakom i sprawom polskim. 
Umarła w Bolognii w czasie wojuy i na tam
tejszym została pochowana cmentarzu.

Bardzo ciekawym typem polsko włoskim 
jest Nictopolion M ffezzoh urodzona z Polki 
p. Golijewskiej i ojca Napoleona Maff zzoli. 
Górka Auua, obec«ie iona inżyniera p. Pe- 
garxx>le Acse.mo wychowana wraz z Nicto- 
polionem w duchu czysto-polskini.

P. Nietonolion jest sekretarzem Kółka 
p . l ’k;ego w M dyol»nie, kto- go preztsem 
był Witold fiajkiewicz ogromnie czynny w 
sprawach Polski Kółko polskie powstało w r. 
1915 na którem opierała się rgeatura druku 
polskiego w Baj mi e i była propagandą dla 
sprawy polskiej.

Pan Maffeizoli iest do Polski niezmier
nie przywiązany o ezem świadczył jego krótki 
pobyt w K rakovie, z którego było mu cięż
ko w yjeidiać; a opuszczając go, mówił ie  
wróci nięfiugo. Matka p. MaS-ztoiego piiała 
pis*ła do syna sw ego:

Więc ju i naprawdę jedziesz do Polski 
Jestem niewymownie i słodke rozrzewnioną 
i wzruszoną, ie  będziesz mógł nareszcie zo
baczyć moją ukochaną Otczyzuę, Dędsiesz 
stąpał po mojej rolaiunej ziemi i w id ra ł 
moich rodaków. Myślą j e ^ m  zawaze iłącto- 
«a z moją Ojczyzną i rodakami, sercem i du
szą wzdycham do nich i proszę Boga, aieby 
przed śm eicią puawolit mi jeszcze ra t za
znać tefo w:elk<ego siczęścia, aiet, m mogła 
zobaczyć, moją drogą Ojtzyznę ustaloną,

zjednoczoną w swoim rozkwieie i swobodzie, 
tedy będę mogła aobie powiedzieć, ie  na

reszcie stą am pc mojej ojczyitej ziemi „je 
stem u siebie"I

Młody cficer mówi znakomicie po pol
sku, wspomniał m i, ie  do nieznanej a uko
chanej Giczyzn? wzdychał w Hnaeh chcąc, uj
rzeć chociaż nr krótko umiłowasą Polskę.
I  e t.i  aię ;a jość młodemu patryocio, mór? 
aczkolwiek wychcz any n a  ziemi włoskiej i j 
wśród Włochów ie.it dobrym Polakiem i mo- i 
wę ojczystą kultywuje w dumą. Cześć mu 
za t o !

Dnir 20 mar< a o godzinie 11 w potu 
dnie, wyj»idzsliśmy z Bolognii do Poliki. ‘ 
W ieli śmy 24 wsgonów materyałów i kilku 
dziesięciu jeótow inw alido*. z których jeden 
w drodze smazł przed Wiedniem. Ń e docze
kał powrotu do Ojczyzny, gdzie oczekiwały 
go własne dzieci. Zmarł u wrót swegc kraju, 
do któ.ego tęsięnic kilka lat w niewoli. Tak 
kończą ofiary wojny śn ia to n rj!

Droga nasza prowadziła na Mebfce, 
Udi no Pontebuę, Yillaeb, Wiedeń do k^aju, 
Okolice nad Picwą i '£»gl amento w abso
lutnej martwocie. Na wyschłem łoiyeku Ta 
gliamento, bieleją kości ludzkie. Zniszczenia 
straszne, gdzie przeszła stopa wro -r tam pu 
sio pda, po któiych tu i ówdzie w wiosen
nej wiosce południa nowe na gruzach poety 
aa wyrrstać iycie. Świat powoli porania, 
ludzie zapominają i znowu iycie lu d th e  to
czyć się będzie równo i spoksjaue, znowu 
rozpalą się ogniska domowe i y a wrze ciła 
iycia

Powoi;, powoli, zbliiamy aię do Polski, 
do Krakowa, T ę^ n u  nam wszystkim ć i  ni-/.- 
gu i gity pod wieczór zamk-aczyły n im  we 
mgle wieio Wawelu, serce napełniła nlewy- 
siowiona rudość.

SUjemy po pięein dniai-h dtogi zsufesi, 
zmęczeni n ewypowiedzianie, u itan i na wstę
pie przez dehgsteye Gierwonego K ri; ia  i ko 
mityi rzadząc<j. Na dwor u o^ekiw ali nas 
pan Dr. Lewicki, Mieczysław hr. Poniński i 
B m ew aki. W kika dni zł iy tu n  z moi h  
czynności rapurt ks ęciu Pawłowi Sap eże, 
prezydentowi Czerwonego Krzywa, który prsy 
jął gości włngkicb i członków wchodząc eh 
w ckłid  delegacyi JM -ayi polskiej w Bzymie.

Tak zakończyła się moju podrói do Po
laków we Włoszech,

Bronisława Bychter Janowska,

kowie, W itisnwie, Ł  dsi ijZagłębu dąbrow- 
skiem. S i “tegóły są na raz e trzymane w 
tajemnicy.

Dalej dowiadu;ą się dzienniki w tej 
sprawie, ie  dc tej pory aresztowano 1 1  
osób, p;zewainie ie  sfer robotniczych.

Włamanie.
K raków . Jbk podają dsieun^ki, w *ocy 

z niedzieli na poniadziołek mewyśledzeni 
sprawcy włamali się do biur urzędu poiat- 
kowegor w Liskach pod Krakowem, rozbili 
kasę ogniotrwałą i zrabowali pół milioma 
koron, przygotowanych do wymiany.

Zbrodnicza agitacya.
K raEów . Dzienniki dowuduia się, ie  

w Krakowie od dłaiazego czesu komuniści 
krakowscy usiłowali szerzyć agiUcyę bolsze
wicką wóród wojaka Władze wojskowe po 
siadały o k tidym  potzeifg nnym wypadku 
dokIiid>.e wiadomości i były stale na tro+>e 
pei nego szcznęł-gc grona komunistów, któ
rzy swo:ą robotę przeizcaepić chcieli na 
gruut tu te(8zy. Wciskowcść po zebraniu 
szczegółowych inlorm icy;, lirząd tiła  14 b. m 
szereg rew zyj i a re sz to w i. W  rę te  władi 
w ątdł cenny mazeryał informacyjny i do
wodowy. szczegółowe śledztwc w toku. — 
Skompromitowanych jest szereg onóo wKra-
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NADESŁANE.
Za tę rubrykę Btdakcja ule biarsa odpowładzialHośeJ

Za spokoj duszy ś. p.

b. wl. dóbr 1 urzędnika Tow. kredytowego 
ziemskiego 

odbędzie się w drugą rocznicę śmierci w czwar
tek dnia 17 czerwca

Msza św. żałobna
w kościele OO. Bernardynów  o godz. 10 rano 
o czem krewnych, przyjaciół i kolegów zmar
łego uwiadamia, w głębokiem ialu pozostkła

iWdowa.
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FRANC ISZEK  GLASGAL
L w ó w , SykstuiKH  2.

Z i  na 4 go czerwcz skradziono mi 
klacz i irebię. K en gruba, czerw iąc gniaaa 
z gwazdłą n iew y /iin ą  ca rfol*', l r t 7, wy
sokość 145 cm Z 1-eb'ę, (łoszak) 4 tygodnio
wy ctnrwono g d a ly ,  lewe tvl*e ko»yto b ia 
łe. Tej raniej nocy s rrac  io^o sąsiadowi 
m-mu kon;a l - t  okiło 15, wysf.I:-. 150 cu:., 
maśei czerwono-ginade; z białemi kropkami 
aa grzbiec* po obu stronach. Za wiadomość 
nagród: 2000 koren. Wasyl Lira, Chojojów 
powiat Badziichów. 5912

1
Bnmouwn Ortzy, 71)

N IE U C H W Y TN Y  BIERR7EN IEG,
{% *Sfi*l«U*i*0).

, (Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ XXX.

Proeesya.
P  adziadowie obecnej generacyi m i*  

sxkań"ów Boulogne długo wpominali pamię
tny dzień uroczystości narodowej, gdy całe 
miasto przez 24 godziny szalało z r i d 'ś  l. 
Tak wiele rodzin m'ało oieów, braci i .y- 
nów uwięzionych pod zarzut im zdra&y, pre- 
w d iry m , lub u ro jo iy ii, nad tak wielu uko 
chanymi głowami wisiało ostrze g iloty.y, ża 
uroczystość w pamiętnym dniu wrześni*, 
roku pańslnego 1798 stała się. jednym nie
zapomnianym hymnem * lg i dziękczynienia.

Pogcdi cały dzień była wyjątkowo pię 
kna, Po wspaniałym webhodzie iłońc* ani 
jedna chmurka nie zmaciła cuduęgo błękitu 
niebios, a słońce zdawało się uśmiechać bło
go na widok ożywionego ruchu m ’łej por
towej mieściny. Gdy staczać się zwolna na 
zachodzie, kilka drobnych, pierzastych obłocz
ków zjawiło się na faorysontie, a w oddali 
choć r.iebo pnzostało jasne i błyki ae, morze, 
przybierając ciernią barwę łujfku ostro od 
rzynsło się od świetności firmamentu.

Stopniowo blask ziehodu topniał w de- 
1 katnej purpurze i szarych odcieniach wi„ 
ezoru; pojawiły się lotne, jak piana obłoczki,

które zbiegały i g ę .tn u ły , a i pochł:sęł* ją 
duia, pędzona ku morzu po łudaiowo -zacho- ’ 
dnim wiatrem chmura.

Wówczis ostatnie szire  pasmo zmierz 
chu zatarło aię na zachodzie, całe niebo z - 
ciągnęło i cęik iam i chmurami, a wieczór 
n»d h idził burzliwy i bardzo ciemny. Aie to 
vi.ale nie ostudziło ochoty.,do projektowanej 
zabawy; owszem, szybko napadajacj zmrok 
dodawał animuszu bo w ciemności lepiej 
wydawać się będą kolorowe lampiony i ja
skrawe latarnie i tem ogi śiiej rozkwiecą się 
pucLodnie,

Był to dzi^aezsie pstry tłnm , który 
począł gromadzić się na placu de la Só
nóohaucscó.

Napływali męiczyini, kobiety i dzieci 
w wyświechtanych strojach, Pierooi w o 
gromnych bryzach i umączonych twarzach, 
ohydne maski o ryjach i pyskach zwierzę 
cyeb, grubo niezdarnie firbam i osmaro sra
nych.

Dalej jaskrawe domina, niebieskie, sie 
lone, ró ioue i pąn we, ariekini w pstrokatych, 
obcisłych kostyamaeh. Kolumbiuy w krótkich, 
Urlatanowych spódniczkach, z pod których 
wyglądały gołe łydki i bose nu^i. Byli tam 
poważni sędziowie w perukach, wojownicy 
w starożytnych hełm ach; jawiły się wysokie 
czapice norm andzie, upstrzone pękami wstąg 
i wstąiecz* k, pudrowane, wyolbi zymione pod
kładkami fryinry, przypominające świetność 
Wersalek ego dworu. Wszystko było obszar
pane i brudne: domina w szmatach, frendzle 
Pierotów z m.ętej bibuły opadały w strzę- 
p oh na ramiona — ale mniejsza o to.

Pchano się wśród wrzasku i śmiechu,

dLewczęta chichotały się piskliwie, lyfiy aie- 
jeden kawaler skradł ciłuaa s mniej lub wię
cej ehęinych a s t, lub cbjął lubasznym uśei 
skiem kibić obciśuięią jaskrawym stanikiem. 
Zerwał aię jakby z głębokiego uśpienia duch 
rozhu.anej pustoty odwiecznego księcia kar- 
narnawsłu i używał sobie w i -ar .6 ,  rieczor- 
aej atmosferze.

Na środku pliou stała groiua j p*mn- 
ra — g lotyna, wznosząc długie, e:enkie rt»- 
n, i ona ku niebu, a ostatnie blaski znikające
go światła odoijały się n i  trójkątnym no
żu w miejscach nie zardzewiałych skrzepłą

Przez ostatnie tygodnie pani Gilotyna 
nie spoczywała w swej potwornej robocie; 
tejas stuł* w m roku, obcętna, nieruchoma 
zdajsea się ezekać spokojnie n* zakończenie 
nroezystoSci, gotowa podjąć swą pracę na- 
i 3>j«trz. Groiay eicń maazyny padał na we 
eołkó'*' wspiuaiących się na platformę, po 
której n^ jed aa  niewinna przeausęla s>ę stopa

Ale d iiś wieczór nikt nie dbał o panią 
Gilotynę, ani. c jej okropności. Orła gromada 
P ie ro tó ł o twarzach umączonych i wystrrę- 
pionyeh krezach w lrśzie wygramoliła się na 
drewniane schody, wrzeszcząc, śmiejąc się i 
goniąc naokoło platformy, a i jedeL z nich 
poś‘ixnął się i w padł do kosi», zaąadając się 
w, m ierzcie i tarzając pstre łacny swe we 
krwi.

Bierz licho biedę l działaj jest nuszu!
I  wszyscy ei ludzie którzy całymi tygo

dniami iy ii pod grcihą śm>erei i gilotyny, 
którzy dla własnego oc lenia zdradzili i oskar- 
ia li się wzajemnie w dżinem rozbeitwieniu 
lub po 'k ilk i dni ukrywali się w norach i pi

wnicach, by uniknąć sehwjtanio — teraz za
nosili aię od śmiechu, k ic a l i  w zawrotnym 
tłk cu , wtiestcząc 1. piszcząc w nagłym, hi
sterycznym wybuchu uoierhw.

T ai ebok gilotyny s t i ł  t ryumf-ilny wóz 
Bogipi Rozumu, główn* ^zd-ba i wybitna 
cech i tej wielki >j narodowej uroczystości. Był 
to swykły targowy wóz, pomalowany me- 
wpratrn* ręką na kolor jam o - szkarłatny, 
oidobiony vękami jesiennych liści i gałązek 
czerwonej jarzębiny. W wozie ssoczywuła 
na czerwono obitem siedtenin. bogmi bizło 
odziana, ze wspaniałą kolią na azyi. Była to 
Desiró t G tndeille, nieco przybladła i  zdener
wowali . i m  całym hałasem , lecz posłuszna 
rozporządzemiom sw ga dyktatora.

Za j^j to przyczyną Czerwony Biedrze- 
niec dostał się do F rincyi w mściwe szpony 
terrorystów — więc naleiał jej się zsczez7 t, 
wyniesienia ponad inne ko 6 ety we Fr«ncyi. 
Siedziała zatopisnc w inyśLch i wspomnie
niach o rypadkach oBtntnieh kilku dni, spo- 
-jląa ijac z rostargnianięm na hałasującą wo
koło ciiŁe Oczyma duszy widziała szlachetną, 
dumną kubistę. Kóra opnścła sv ą  wspaniałą 
zamorską siedzibę by e ę pcgrąiyć w zgryzo
cie i poniżeniu zięiisn iii 5 5  ziemi francu
skiej — m>ślała o dricinym angielskim gen- 
tclmauie, o j^go g^czia i dworskieh,
układnych manierach.

Chanycl n z* ^indomił ią szorstko tego 
poranku, i-s oboje zaaresztowano, jako an
gielskich szpiegów, i ie  dalsze ich losy nic 
jej więcej nie mają obchodzić.

(Oiąg dalszy nastąnil,
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Licytacye.
E. V. 832/18 (16) Na wniosek Oba- 

ima Godła Be tischa, odbędzie się d n u  9 
lipca 1920 godz 9 przeapoł. w biurze Nr. 
106 licytacye realności: 1. wbl. 2512 gm. 
Stanisławów składającej się z parceli grun
towej 438/2 o pow.ertchni 30 m* na której 
wystawione eą komórki i wychodki. War
tość szacunkowa 1862 kor. 50 hal, Sajnit- 
sza oferta 921 kor, 25 hal. 2. wbl. 447 gm. 
Stanisławów składającej i  ę z parceli grun
towej 422/4 o powierzchni 60 u *  na której 
wystawione są komórki i wychodki. W ar
tość szacunkowa 2550 kor, Najniższa oferta 
1275 kor, Poniżej najniżizej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, d. 12 maja 1920, (5477;

E, 280/20 (2), W sprawie wierzyciela 
egzek, Oleksy Bania w Staszawy pizeciw 
Katarzynie Kozak w StaBzawy o 238 kor. 
90 hal. z pn. dozwala się egzekucyi przez 
pizyuuBową sprzedaż realności whl, 112 ks. 
gr. gminy. Staszawa objętej składającej 
się z prg. 1028 obejmującej 588 sążni grun
ta . Wszystkich w ieuycieli wzywa się, by 
do dni 30 zgłosili swoje preteusye przeciw 
zobowiązanej podj rygorem pominięcia przy 
rozdziale licytaayjnej ceny kapną.

Sąd powiatowy, Oddz.ał III,
Mościska, 18 maja 1920. (5909)

E, 199/19 (6). Edykt licytacyjny. Dnia 
18 lipca 1920 o 10 przedpołudniem odbędzie 
•ię w podpisanym sądzie biuro E r. 3, licy
tac ja  27/40 części realności whl. 196 L*i- 
zora Landmanna własnych pod Nr. 183 
miasto Bnczacz. Wartość szacunkowa koron 
34 965. Najniższa oferta 17.482 kor. Takie 
prawa wobec których niniejsza licytacya by
łaby niedopuszczalną. należy zgłosić w są
dzie najpóźniej na wyznaczonym terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem iicytaeyi 
inaczej pretensye tego rodzaju co do samej 
nieruchomości nie imałyby już znaczenia na 
azkodę nabywcy w dobrej wierze Fozatem 
zwraca się awagę na edykt licytacyjny no 
tablicy sądowej.

Sąd powiatowy Oddi. IV,
Baczaez, 7 czerwca 1920. (5571)

Ł. cz. E. 18/19 (5). Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej B u y  K9- 
nigsberg w Zelesztzykach odbędzie się daia 
7 lipca 1920, o godz. 9 przed poładn;ein 
w biurze Nr. 2 na zasadne zatwierdzonych 
warunków, licytacya 2/6 części realności 
obj. whl. 528 gm. Zaleszczyki miasto słado 
jącej się z pb, 150/1 i domu mieszkalnego, 
2/6 ctęści tej realności oszacowane zostały 
na 3950 kor. najniższa oferta wynosi koron 
1975. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Zaleszczyki, dnia 9 czerwca 1920. (5911)

K o n k H i m
Prez. 18366/20.

K o n k u r s .
(5481 1 - 8 )

W okrsgu lwowskiego sądu apelacyj
nego będą obsadzone posady dozorców wię
źniów w sądach okręgowych w Brzeianach, 
Samborzy Stryju, Złoczowie i kilka posad 
w Czortkowie, tudzież posady, które ( pró
żnią aię po napisaniu  tego konkursu,

Ubiegający s ;ę msją wn!eść podania 
do Presydyiim sądu apelacyjnego we Lwo
wie wprost, a jeżeli są w służbie państwo 
wej, w drodze służbowej do 80 czerwca 
1920.

Do podań należy dołączać metrykę u- 
rodzenia, dokument przynależności państwo
wej, świadectwa szkolne i dotychczasowego 
zatrudniego, do pełaienia obowiązku służby 
wojskowej lub uwolaieńia od niej,, morał 
■ości i wystawione przez rządowego lekarza 
Świadectwo przydatności fizycznej.

Lwów, dnia 29 maja 1920,
Prezes sądu apelacyjnego,

Prez. 17594/19 B/20, Sąd apelacyjny 
We Lwowie wprowadza w myśl ustawy z dnia 
25 lipca 1871 Nr. 96 Di. p. p. i r< zp. Min, 
spraw, z 9 stycznia 1889 Nr, 4 Dz rozp, 
postępowanie sprostowawcze w oslu odno
wienia zniszczonej księgi tabularnej co do

dóbr 1, „Ułaszkowce", objętych wykazem 
hip, 1. 85 nowy, 160 dawny, położonych 
w obrębie gminy kat, Ułaszkowce; 2, „Za- 
błotówka", objętych wykazem hip. 1. 80 sowy, 
142 dawny, położonych w obrębie gm. kat. 
Zabiotówka; 3, „Szulhanówka", objętych wyk. 
hip. 1. 19 %owy, 29 dawny, położonych 
w obrębie gm. kat. Szu>h*nówka; 4, „Sa 
lówka“, objętych wyk. hip. 1.262 nowy, 564 
dnwny, po ożonych w obrębie gm, kat. 8a- 
iówka; 5. „Sosolówka", cbjętych wyk. hip. 
1. 2ti6 nowy, 568 dauny, położ mych w obrę
bie gm, kat. Sosolówka; 6. „Swidowa", ob ę- 
tych wyk. hip. i, 75 dawny, położonych 
w obrębie gm, kat. Swidowa; 7. „Rosochaci", 
objętycn wyk, hip. i. 263 nowy, 565 dawny, 
położony h w obrębie gm. kat. Rosochaci; 
8, „N agom nua", objętych wyk. hip. 1. 17 
dawny, położonych w obrębie gm. kat. Na- 
gorianka; 9. „ Muchawka", objętych wyk. 
hip, 1. 35 nowy, 53 dawny, położonych 
w obrębie gm. kat. Muchawka; 10. „Jag el- 
uica st»ra“, ob ętych wyk. hip. 1. 61 nowy, 
96 dawny, położonych w obrębie gai. k it. 
Jag ie lsk a  stara; 11, „Jagielnica", objętych 
wyk. bip. 1. 353 nowy, 678 dawny, położo
nych w obrębie gm. kat. Jagielnic*; 12, 
Maryiówka", objętych tryk. hip. I. 26 nowy, 
37 dawny, położonych w ib .ęb ie  gm, kat. 
Ghomiakówka ad Jagielniea; i 8. „Dolina", 
objętych wyk. hip. 1. 2 (nowy), 4 (dawny), 
położonych w obrębie gm. kat. Dolina 
i 14. „Antonów", objętych wykazem cip. 
1. 66 nowy, 122 dawny, położonych w obrę
bie gm, kat. Antonów, wszystkich w powiecie 
sądowym Ctortków. — Sąd apelacyjny po
daje zarazem do wiadomości, że powyższemu 
odnowieniu księgi gruntowej od dnia 10 
czerwca 1920 r. będą przysługiwały skutki 
wpisu hipotecznego. Powyższe wykazy hipo
teczne można przeglądać w Sądne okręgo
wym w Czortkowie w godzinach urzędowych 
począwszy od dnia 10 czerwca 1920 a wszel
kie nowe prawa czy to własności, czy też 
zastawu, lub jakiebądź inne prawa hipote
czne odnoszące się ao nierucuomośei powy
żej wymienionych jedynie przez wpisanie 
do księgi gruntowej nabyte, ograniczone, 
lub na innych przeniesione, albo uchylone 
byś mogą. Wreszcie wzywa się wizystkiih 
którzy by: a) na podstawie jakiego pawa 
nabytego przed przyznaniem powyższemu 
odnowieniu skuteczności wpisu hipotecznego 
domagać się jakiej zmiany wpisów hipote
cznych odnoszących się do stosunków wta 
anogei, lab posiadania, a to bez różnicy, 
czy z iria iu  ta  przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie oznacte 
nia nieruchomości, lub połąezenie ciał hi
potecznych, lubj w jakibądż inny sposób 
nastąpić mi ł« ; b) już przed przyznaniem 
powyższemu odnowieniu skuteczności wpisu 
bipotecza°go nabyli do powyższych niera- 
ehounści, lub ich czyści, jakie prawa zasta
wu, służebności łub wogóle inne jakiekol
wiek prawa do wpisu hipctecMie&o uprzy- 
miotnicne, o ile prawa te jako do dawnego 
stanu biernego należące nie zostały już wpi
sane, aby z temi prawami zgłosili s ę w są
dzie okręgowym w Czortkowie najdalej do 
dnia 10 września 1920 włącznie, gdyż w ra
zie przeciwnym utracą prawo do poszuki
wania zgłosić się mającego roszczenia j).ze 
ciw osobom, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w wykazach hipotecznych zawar
tych w praw *h potocznego w dobrej wierze 
nabędą, Od obuwiąiku zgłoszenia się w po
wyższym term inie z prawami i roszczenia 
mi wyżei osreslonemi, me uvalm a okol.- 
czność, iż zgtoeić się mające prawo było 
wiadome z księgi gruntowej dawn ej istnie
jącej lub z jakiegokolwiek załatwienia sądo
wego lub, że jest przedmietem dochodzeń 
wskutek podania do Sądu wniesionego, aibo 
wreszcie, ie'.nabyte zostało posahipoteczme 
. rzez złożenie dokumentu w sądzie. Termin 
powyżej wymieniony nie może, być ani prze
dłużony ani też w razie zaniedbania, do po
przedniego su v u  przywrócony.

Sąd apelacyjny.
Lwów, daia 1 czerwca 1920.

(5345 2 - 3 ) Czerwiński m, p,

Cg. IX. 218/20 (1). Przeciw Józefowi 
Gawlikowi, ostatnio w Barcicach zanmszka- 
iemu którego miejsce pibylu jest n  eznane, 
wniesiony został do sądu okręgowego w No
wym Sączu przez Macieja G*wlak» z Przy
sietnicy pozew o zapłacenie 7000 Mk z pa. 
Na podsUwie pozwu wyzmezoną została I, 
audyrneya n* dzień 26 lipca 1920 o god*. 
9 przed południem w tateja tym eądne, biuro 
Nr. 97 sala rozpraw II. piętro. Ceiem strze
żenia praw Józefa Gawlaka ustanawia gig 
p. dr. Kazimierza Nowaka adwokata w No
wym Sączu kurator m,

Tenże kurator zastępować, będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie

się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

Sąd okręgowy, Oddział XI. 
Nowy Sąei, d. 30 m*jt 1920. (5575) '■

C. XI. 161/20. Przeciw Emilowi Zie
m skiem u, którego miejsce pobytu jest n ie
znane, wniesiony został do sądu powiatowe
go w Złoczowie przez Emilię Zielińską go 
sp cynię w Poboczu pozew o 400 kor. N» 
podstawie pozwu wyznaczono roiprawę na 
oa dzień 21cterwea 1920. Celem strzeżenia 
praw Emila Zielińskiego ustanawia się pana 
dr. G rosskc.fa adwokata w Złoczowie kura
torem.

Tenże kurator zastępować będzie Emila 
Zielińskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są
dne się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział XI,
Złoczów, dnia 10 marca 1920. (5920)

C. II. 172/20/. Przeciw Pedlowi Ty- 
ryk gospodarzowi z Wołczego, którego miej
sce pobytu jest nieznane, v u  esiony lostał 
do sądu powiat, w Tarce przez Hrycia Sa- 
w czyta gospodarza w Wołczen, pozew o 
ustalenie bezskuteczności kontraktu z pn. 
Na podstawie pozwu, wyznaczoną zosteła au- 
dyeLcyb du ustnej rozprawy na dzień 9 lipca 
1920 o godz 8 rano saia Ńr. 18,11 piętro, 
Celem attie isn ia  praw pozwanego ustana
wia się p. dr. Gltlcka adwokata w T irce 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie ua jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje,

Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, d. 31 maja 1920. (5915)

Spadk
A, 254/10/9. W sprawie spadkowej po 

Mikołaju Siciepico wiciu. Uwiględniająe przed
stawienie Katarzyny zam. Suchań, Z, F ran 
ciszka Szczepkowicza, 3, Jana1 Szczepkowicia 
t 4. Zofii ze Szezepkowiciów Zychajło, prze
ciw uchwale sądu powiat, w Bełzie z dnia 
17 lipca 1917 i. cz. A. 254/19/5 o ile uchwałę 
tę przyjęto do wiadomości sądu oświadczenie 
się do spadku przez Jana Liakiewioza. Mi
kołaja Kiskiewicia, Heleny Pitak, Anny Su
chej, Agnieszki Liakiewicz, Franciszki Li- 
akiewicz, Teresy Fer .t, Maryi Rozkzz, Jana 
Wałęgi, Franciszka W «ł,gi, Antoniny Li- 
skiewicz, Michaliny Suchej i Michaliny Feret 
względnie przeciw odebraniu oświadczenia 
się do spadku przez wymienione osoby po 
stanawia się co następuje: Wedle wyjaśnień 
urzędu parafialnego gr. kat. w Bełzie z dnia 
4 marca 1918 L. 30 które uzupełniają wzglę
dnie bliżej objaśniają złożoną w aktach tu
tejszych hm ę pokrewieństwa drzewa rodo
wego spadkodawcy, pozostawił tenże: 1, #j 
siostrę Maryę, gazie zamężną i im an ą  ttie 
w auuiuo, w Tuszkowie dzieci nie pozosta
wiła; bj brata Andrzeja, który zmarł 21 
maj*. 1897 r. nie żonatym; c) brata Jana 
Szczepkowicza, kt9ry pozostawił dzieci, czyli 
bratanków: 1. Katarzynę zam. Sochzń, 2. 
Źofię zam, Żychajło, 8. Franciszka Sz sepko- 
w cza, 4. Ja  za Szczepkowicza, a ci od 1—4 
ośwUdciyli s ię^ jako  dziedzice. H. Przez 
głowę żony spadkodawcy Maryi z 1 y. 
Sicicpkowici z U. t .  Kociuk zostawiła ta i 
rodzeństwo umierając przed dziećmi: a) sio
strę Annę Kacikcwską, miała umrzeć we 
Lwowie, b) orat Teodor mial um iieć w aspi- 
t_tU w Sokalu, c) brat Jan  m izł umrzeć na 
Kułparkiwie, d) brat Piotr miał umrzeć 
w szpitalu w Sokalu, e) brat Michał Ku
czkowski miał umrzeć w Oebłcwie. Ponieważ 
ed I aj bj i od II. a) bj c) d) e) sądowi 
niewiadomo, czy oni porostawiii jakicn spad 
kobierców, czy wogóle zmarli, przeto ich sa
mych wzglądnie ich potomków ustanawiając 
dla l ic h  kuratora w c sobie notar/osza Wła
dysława Górki, w iy*a aię, aby roazczenie 
do apadki swe zgłoaili i o tern donieśli tu
tejszemu sądowi w ciągu jednego roku, lioząc- 
od dn a dziaie szego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasu wyda się 
spadek, tym osobom, które wykażą swe 
prąwa,

Jak z powyższego wynika III. linia 
dziedziców wyiz rpuje spadek, — i gdyby 
nawet powołani pod II, spadkobiercy nie 
żyli, względnie nie pozostawili potomków, 
to do dziedziczenia pozostają nadto reszta 
dziedziców z II linii, którzy do spadku już 
się oświadczyli jak  wyżej pod I. o) 1, do 4, 
zaś przez głowę dziadka, żony spadkodawcy

Aleksandra Kuczkorrskiego. tegoż syna Jana 
Kuczkowskiego córki ostatniego A  n» Wa- 
łęgi i córki Anastazyi Liskiewicz, jako po
tomkowie pradzisdów, czyli dziedzice z IV. 
linii Teresa zam. Feret, M«rya zzm. Rozkaz, 
Jan Wałęga, Franciszek W»łęga, Antonina 
Wałęga, MichWina z&m. Sucha, Katarzyna 
zam. Feret, J»n Liśkiewicz, Mikołsj Liśkie- 
wicz, Ksenia zam. Pitak, Anna zam. Sucha, 
Agnieszka Liśkiewicz i F raacisikaL  śkiewiez, 
nie mogą być wobec brzmienia przepisów 
§ 781 i 740 u. c. przy obecnem dziedzicze
niu uwzględnieni.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 10 września 1919. (4686 3 —3)

A, 151/19/8. Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Anna Pruaówna, włościaaka 
w Ridrużu, zmarła dnia 28 czerwca 1919 r. 
w Radrużn m e pozostawiając ostatniego roz
porządzenia, Sądowi niewiadomo, cxj pozo
stali dziedzice. Ustanawia za^em p. Semk^ 
Pyka, naczelnika gminy w Radrutu kurato
rem spadku. Kto zamierza igłos c rcist zenie 
do spadau, winien o tern donieść tema są
dowi w ciągu jedn go roku, licząc od dnie 
dzisiejszego i wykauć swe prawa do B|adki', 
Po upływis tego czasokresu będzie apadeK 
wyda_y tym osobom, które wykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw b u  wykazano, spi- 
dek przypadkie skarbowi Państwa,

Sąd powiaUwy Oddz. I.
Niemirów, dnia 12 marca 1920. (4785 8—8)

A. VI, 184/14 (8). Edykt z wezwaniem 
nieinamycń Sądowi dziedziców. Sąd powia 
towy w Stanisławowie zawiadamia, te  w roku 
1863 zm an Emil Pfiater, a. Jana, bez pozo
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąaowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze
nia spadku, przetf wtywa niniejszem 
tych wszystkich, któizy do regcż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tyiułu roszczenia pod
nieść zamierzają, aby w przeciąg* jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego iwe 
prawa dziedziczenia w tutejazjm  sądne igło- 
oili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadki, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla któręgo dr, Joz-.f Schmettdriing 
adwokat w B,ałej, kuratorem został ustano
wiony, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i «we 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta lub w razi« gdyby do gpadku 
nikt się m e znosić, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako nezaziedziczny.

Sąd powiatowy Oddział VII. 
Stanisławów, 11 grudnia 1919. (5157 2—8 '

A. 918/19 (5). Wezwanie dziedziców 
których pobyt nie jest znany. Marcin Bier
nat, rolnik w Starej wsi, zmarł dnia 9 maja 
1919 r, w Starej wsi. Os atnie rozporządzenie 
znaleziono. Józef Biernat, Jan  Biernat, Wo - 
eiech Biernat i Stanisław Biernat, których 
miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa wę aby 
w przeciągu j e d n io  ro*u, l o  ąc od dnia 
dzisiejszego, zgłosili się w tym sądzie. Po 
upływie tego czasokresu odbędzie się roz
prawa spadkowi przy udziale dziedziców 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla n ie
obecnych kuratori p. M ichała Mamaka w Sta-- 
rej wsi.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 7 listopada 1919. (4846 2—3)

A. 20/19/5, Dnia 11 maja 1917 zmarł 
w Tutukowie ś, p. Hrycko Kostyaiuk, Byn 
Iwana, z pozostawieait m rozporządzenia osia- 
mej woli. Ponieważ miejscu pobytu testa
mentowego dziedzica Iwana Kostyniuka nie 
jest znanie, przeto wzywa aię go, aby w prze
ciągu roku zgrosił i v w tut sądzie powia
towym i wniósł deklaraeyę do siadku, w prze
ciwnym bowiem razie spadek zostań1'e prze
prowadzony z oświadczonymi dziedzicami 
i z kuratorem Nykotajem Mygierką dla niego 
ustanowionym.

Sąd powiatowy, Oddz. I,
Zabłotów, 19 kwietnia 1920. (4838 3—8)

T. 98/19 (2). Zarządzenie umorzeń 
papierów wartościowych. Na wniosek Tow 
rzystwa kredytowego w W iekich Oczach p 
dojmuje się postępowanie celem umorzeń 
wymienionych niżej pajńerów wartościowych 
które wnioskodawcy miały zaginąć. Wzyw 
sie posiadacza tych papierów, aby je w ciąg 
45 dni od dnia ogłoszenia zarządzenia pre



dłożył temu sądowi; takie inni interesowani 
J.toają zgłosić swoje zarzuty przecie wnio

s k o w i ,  W razie przeciwnym uznałby sąd po 
1 upływie tego terminu te papiery wartościowe

*a umorzone.
Oznaczenie papierów wartościowych: 

34 asiur weksli a to : 1 z daty Nahaczów 
1,1 1^12 na 451 £  69 h płatny 1/7 1912 
przez Andrzej* Sojko i Hrynka Hiszrzaka 
akceptowany, 2. z daty Nahaezów 6/3 1912 
u* 138 K płatny 6/9 i9 l2  prjez Andrucba 
Mztezyszyn akcentowany, 3. z daty Nab*czów 
10/4 1912 na 265 K płatny 10/10 1912 przez 
Iwana M atciystyaa akceptowany, 4, z d*ty 
Wielkie Octy 1/5 1912 na 65 K płatny 1/11 
1912 p m z  R  talię Lewicką akceptowany
5. z daty Kr^kowite 15/5 1912 na 150 E 
płatny 15/11 1912 przez J?'re dę Str3us ak
ceptowany, 6, z daty Ruda Kochanowska 
z 25/5 1912 aa  150 koron płatny 25/11 
1912 prze* Stefan* Pet- czka akceptowany,
7, z daty Wielkie (Lzy 2,6 1912 na 
100 E  p o tn y  2/9 1912 puez N ;ctuia Sa
wińskiego i Aule ę Sawińską akceptowany,
8. z d tty  Wieik e Oczy 11/6 1912 na 440 E 
płatny 26/9 1912 przez Jana Prokopowicza 
\ Barbarę Prokop wicz tkceptowzny, 9 z d«- 
ty Wuclkie Oczy 11/6 1912 na 272 ,K 98 h 
płatny 11/9 1912 przez Ludwika Bronb rd 
i ńnuę bronhard akceptowany, 10 z tl&iy 
Nańaczow 1/7 1912 na 411 E  77 h  płatny 
1/10 1912 przez Luzera C z.rm zia  i Iz&ka 
Majera Ctermaku akceptowany, 11. z datj 
Nahaczów 19/7 1912 na 388 E  płatny 16/11 
1912 przsz Iwana Byłyczaka i Stefan* Ja -

| dlosza akceptowany, 12, z daty Nshactów 
11/8 1912 na 200 E pławy 11/12 1912 jrzsz 
Iwana Juńnesa i Michała Mirkę akceptowa
ny, 13, z d tty  Naba.:»ów 25/8 1912 na 300 
K płatny 9/12 1912 przez Stefana J&dlo^za 
i Paw ła L tgun;ska akceptowany, 14. z d»ty

( Naha.zów 21/9 1912 na 710 E  p ład r 21/1 
1913 przez Tymka Fuim ssa i lw*na Fulme- 
8a akceptowany, 15. z daty Wielkia Oczy 
10/9 1912 na 70 n. płatwy 21/3 1913 przez 
Józefa Kuźmińskiego i Piotra p -łc .asa  ak
ceptowany, 16, z waty N&haozów 23/10 1912 
ńa 310 E  płatny 16/2 1913 przez M chał 
Holmesa i Mikuła a Hawrylko akceptowany, 
17. z daty Boża Wola 3,11 1911 na 80 E 
płatny 3/5 1913 przez Abrahamn Goldste na 
akceptowany, 18, z daty Wielkie Oczy 26/11 
19.2  na 29 E 54 h płziny 26/2 1913 przez 
Józefa W indt i Motesa Marża akceptor any, 

■ 19. z daty Lukawiec 8/12 1912 na 100 SL 
Lpłatoy 25/12 1912 przez Józefa Gr jssm m aa 
| t  Bąria Feidstem a akceptowany 20. z daty 
iŁukawiec 8/12 1912 na 101 E 83 u płatny 

11/3 1913 przez Ł asa  Grosbioairna i Bcria 
Foldsteina akesptowi-ny, 21. z daty SwteJuLa 
34/1 1913 n* 300 E  płatny 24/5 1913 przez 
Stefana Jakim .w  cza i Jozefa Pirizak* aneep- 
towany, 22. z da.y W.elkie Oczy 19/3 1913 
ńa 37o K 86 h pla ny 19/7 1913 przez Iwa 
ńa Wfgierak i Prokopa W(g erak akcept— 
Wany, 23, z dkty Gnojnica 9/4 1913 na 247 
R 08 h płatny 9'8 1913 przez Hrynka Ja 
kimowicza i Siei na Lypowiec akceptowani, 
^4, z daty W eikie Uczy 7/4 1913 na 47 E 
<50 h płatny 7/8 1918 przez Wincentego Si
korskiego, 25. z daty Drohouryśl 21/8 1913 

j 261 K 41 h płatny 20/11 19l 3 przez 
Rrynk* G y m *  akceptowany, 23. z d&ty Ja 
worów 5/lu  1913 na 1150 E płatny 5/J 1914 
?rzez Muses* (i łd tu n a , M a c ę  Uuldstem 
1 Reginę fiigcnniath; akceptowany, 27, z da
ty Z ai j wiszą 22/3 1914 na 26o E  płatny 
32/7 1914 przez Fes-ę Kundur i M chał* 
Szewezysa akc-ptowtny, 28. z dat Żmijo 
*iska 11/2 1914 na 140 E  płatny 11/8 1914 
>rze* Macieja draba-, Stanisława Pokrati, 
1 Dominik* S.Żorskiego akceptowany, 29. 
* daty Wielkie Oczy 11 3 1914 na 300 E 

: fła tuy  l l / 8  1914 przez Mieńafn Poekodaj, 
Raeię Poekodag, b.elana Bucsul**a i Piotra 
Re.caaka akceptowany, 30. z daty Wielk.e 
Oczy 20/5 1914 na 1800 E  pł .tny 20/9 1914 
przez Iraka A:.o,f'a i Jakuba St .inbac^z ak
cept .Wany, 31. z daty L p  j-:,Cu »/6 1914 
ńa 110 K płatny 2/10 1914 er oz Annę 
Adamkiewicz i Iwau*. Owen,o akceptowany, 
83, z aaty Boi* Woła 2 i/6 1 l ł  116 E 
46 h płatny 21/12 1914 praez iwana Wę- 
JJierak i btefana S ra^ys.yn  akcept;w any, 
8#, * daty Wielkie Oczy 9/4 1» 14 na 300 K 
Iłatny 2/1 1915 przez Bereaida Mars i Hryń- 
k* Seredowicz akceptowany, 34. z dr,ty S eta 
Wola 19/7 1914 na 189 E 70 h płatny 
34/H  1914 przez Maksyma Znaud, Siefana 

1 ^U sz/izyn i Feśkę Kartacz akceptowany, 
^ s ty s rk ie  te weksle stanowiły własność To
warzystwa kredytowego w Wielkich Oczach,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 30 czerwca 1919. (1993J

E d fik u
>ł kpruwacli uznania za zmarłego.

T. 47,20 (4), Wdrożenie postępowania 
jteiem uznania „a zmarłego. Jan  Kowalski 
°ya Senka i Katarzyny, urodzony w fiutku 
*  roku 1876, jako żołnierz 18 p. pospolite

go russenis, zginął w lutym 1915 przy wy
padzie z twierdzy Przemyśla w kierunku na 
Bełwia na wojska rossyjskie, w

Ody sstem moina przyjąć, ie  zaistnie
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myś? § 24 i 277 ustawy cyw, i usta
wy z 16 lutego 188? Di p. p. Nr. 20, 
przeto zarządza się n i  wniosek Katarzyny 
Kowaiskej postępowanie, celem uznani* 
wymienionej osoby sa zmarłą i nznynie mat 
ieństwa tegoi zawartego w r. 1900 z Kata
rzyną Kowalską za rozwiązane, a zarazem 
ogłssia się wezwanie, ażeby udzielono wia
domość o zaginionym sądowi, albo panu dr. 
Scńeinbachowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
w* zła małżeńskiego.

Jana Kowalskiego wzywa się, aby sta
wił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po bezsku
tecznym upływie 6 miesięcznego czasokresu 
po ogłoszeniu edyl tu w Gtazecie, sąd na po
nowną prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 27 msrya 1920 (5382 1—3)

T 331/19 (4). Wdrożenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. Micbał L e
wicki urodtony 15 listopzdt 1876 w Starza- 
wie koło Chyrowa, żołalerz 10 pp., dnia 25 
sierpnia 1917 w ctasie ofenzywy na froneie 
włjskim sginął.

Ody zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warnnki u<tawowjgo stwierdzenia śmierei w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, przeto wdraża 

sa  prośbę Tacyanny Lewickiej poRtępo- 
waiiie, celem u n a n ia  wyuiienionej osoby za 
zmarłą i uz«an>e mWżebstwa tegoż zawarte
go 14 listopada 1907 z l*eyanną Lewicką 
sa rozwiązane, a z trazeu  ogłasz* się , aby 
■dzielono wiadomośei o zagiaionym sądowi 
lub p. dr. Morgensternowi, adwokatowi w 
Przemyślu, ktć.ego ustsna* iz się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego,

Michała Lewickiego wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie,' Po upływie 
6 m iesięc:njm  okresie sąd na ponowną proś
bę rozstrzygnie ostateszjis o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 14 maja 1920. (5380 1—8)

T, V, 72/tO (3), Wdroicnifc postępowa- 
aia celem uzn*n>& za zmarłegu. H ryńto Bre- 
zdoń urodzony 26 stycznia 1888, rolnik w 
Załawiu, powołany w czasie ogólnej mobili- 
zticyi d i  wojRża austryacciego, opuścił od r. 
1914 ,woje miejsce zamieszzania i jako toł- 
n itrr  brał udział w wojnie światowej. O d r. 
1914 nie daje o sobie ż&dnego zaaku życia, 
co stwierdza świadectwo gm ny Zsławia 12 
lutego 1920, Zsprijrsiężu&ymi zezaaaiami 
świadka Michała Kapiuk* i Michała Humie- 
ui ek/ego stwierdzoneoa zostało, że Hryńro 
Brczden brał udział w bitwie w r. 1914 pod 
Mierzjńcem pod Przemyślem.

Ody zatem przyjąć należy że zachodzą 
wymogi wymogi utnan.a go za zmarłego, 
przeto wdraża eię na prośbę jego Żony 
Anastazyi Brezdeń postypowuus, celem u- 
zuania sa zmarłego. Wyaije się przeto ogól
ne wezwanie, aby adzielono sądowi luk 
kuratorowi p. dr, Rosenfeldowi, adwokatowi 
w Tarnopolu, którego ustanawia się obrońcą 
węzła miłżebskiego — wiadomości o pow jt 
wyia enioaym.

firyńaa Brezdeń sa  wypadek gdyby żył, 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
ądem stawił się la t  w mny sposób uwia

domił o awem życiu. Sąd tutejszy na pono
wną prośbę po dniu 15 p-żdzn-r. 1929 m -  
otr&ygnie o uznania za linarłego i o uzna
niu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział 7,
Tarnopol, 9 kwietnia 1920. (6086 1—-3)

T. 17/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Karpowyc* 
syn Andriej* i M nyi, urodzimy 3 lutego 
1888 w Moata.-n w ielk ich , powołany został 
w dniu wybucha wojny do służby wojskowej, 
BociątJcowó pisywał, od połowy z»ś sierpnia 
1914 ale d «  o sobie żalnego znaku życia. 
Bizesluchsny Stelan Budko zeznał, ie  w trze
cim łub czwartym miesiącu wojny pod P rze
myślem spotkał Karpewycia. Kióry oświad
czył Stelauowi Runko że osłabł i prosił go 
o odprowadzenie do pnnkta opatrunkowego, 
co tenże uczynił,

(Idy zatem przyjąć mozm., ie  istnieją 
warunki astawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ust. eyw., przeto wdra 
ża aię aa  wniosek Parani E»rpewyes po
stępowanie , celem uinania wymienionej 
•B oby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi
nionym sądowi, albo adw. dr. Aleksandrowi 
bansmanowi we Lwowie, którego ustanawia 
się kuratorem,

Iwans Karpewycsa wzywa » ię , aby 
stawił się przed podpisanym sądem, o ile 
tyje, lob w inny sposób dzł snać o sobie. 
Po dniu 15 września 1920 r. sąd na po
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna
niu za zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, 23 lutego 1920, (4769)

T. 108 19 (3), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Semko Iwsnyk 
urodzony w r. 1837 w Poherezu, syn Fadora 
i Katarzyny, rei. gr. kat., powołany dnia 1 
sierpnia 1914 do austryaekiej służby woj 
skowej, wedle zeznań świadków Iwana Jaki- 
myszyna i Fedia Hałatyna został w dniu 1 
listopada 1914 podOeatowem ciężko raniony 
w czoło tak, że z rany wyeiekał mózg, po 
esem w miejscu gdzie on leżał powstał po
żar, tak, że o ile weześniej nie zmarł, zo
stał spalony,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie r § 24 L. 2 i ust. 
z d, 31 marca 1918 Ds. n. p. Nr. 128, przeto 
zarządzi się aa prośbę Anny Iwanyk, żony 
Semka postępowanie, celem uznania Semka 
Iwanyka zł zmarłego, a małżeństwo pomię
dzy nim a Anną Iwanyk zawartego, za rcz 
wiązane. Kuratorem Samka Iwanyka i obroń
cą węzła małżeńskiego ustanawia się emer. 
nadradcę sądowego Dulewskiego, Wobec tego 
wydaje się ogólne wezwanie,, ażeby udiie- 
loso sądowi lub kuratorowi p. Dulewskiewu 
wiadomości o pewyż wymienionym.

Semka Iwaayka wzywa s ię , aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lab w inny sposób uwiadomił o swem tyeiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
grudnia 1920 rozstrzygnie o uznania za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Siryj 10 maja 1920. (5002)

T. 127/19 (3), Wdrożenie postępowania 
eelen u n a n ia  za zmarłego, T jm  .fij Fedink 
syn- Iwana, urodzony 23 grudaia 1883 r. w 
Wcłctkowcach, zamieszkały przód wojsą w 
Orelcu powiat Sniatyn, ożeniony d. 9 lutego 
1895 z Zofią z Hryhorowiezów, poszedł w 
sierpniu 1914 z 24 pp. aa wojnę, pisał żonie 
ostatni raz w merpnia 1914 z Zaleszczyk, 
następnie wszelki ślad po mm zaginął, bo 
wedle zaprzysiężonych zeznań towarzysza 
broni 0»ypa P&wluka s, Tanasia * OreSca 
Tymofij Fediuk w Karpatach m ięizy 6 a 10 
paź iz^ rm ka 1914 trafiony szrapnelem w kla
tkę piersiową, zmarł w chacie pobereżnika 
po* Dołhem polem i tamże pochowany zo
stał, a oouited świadkowi wręczyli ltgity- 
maeyę zmarłego i 20 K z pularesem znale
zionym przy trapie,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierei 
w myśl § 24 L. 2 ust. cyn,, przeto zarzą
dza się n» wniosek wdowy Zofii Fedisk z 
Orelea postępowanie, celem uznania wym.e- 
atonej osoby za zm arłą, a zarazem ogłaaza 
się wezwanie, a leb j udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi albo panu adw. dr. Se- 
mauiukowi w Sm atynie, którego ustanawia 
się kuratorem.

Tymofija Fediuks syna Iwana wzywa 
s ię , aby itaw ił bię przed podpisanym są
dem lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dniu 1 marca 1020 sąd na ponowny wnio
sek orzekn.e ostatecznie u uznaniu sa zmar
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Kołomyja, 4 wrześaia 1919. (4831)

T. 21/19 (5). Zarządzenie postępowania 
celem uznana u  zmarłego, Nykoła Tueiak 
syn Dmytra, urodzony 12 stycznia 1880 w 
Horodence i tam zamieszkały, ożeniony dnia 
13 listopada 1904 z A nną Toczak, poszedł 
w sierpniu 1914 na wojnę z 58 pp,, pisał 
ostatni raz żonie w sierpniu 1914, walczył 
pod Przemyślem* gdzie wedle zaprzysiężo
nych zeznań towarzysza Jarka Zybołupa «. 
Fetra w jee.eni 1914 zachorował nacholt-rę, 
przynieśli go saniteei na plac posiłkowy i 
tam go meskalom zostawili chorego po co
fnięciu s ę wojsk aistryackich. Od tego czasu 
wszelki słueb o nim zaginął,

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zaistnieją 
warunki astawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 1. 2 ustawy cyw., przeto wdraża 
się na prośbę Anny Tuczak żony Nykoły w 
Horodence postępowanie, eelem uznania wy
mienionej oauby u  zmarłą, a zarazem ogła- 
uza się wewanie, aby udiieiono wiadomo
ści o zaginionym sądowi lub p. dr. Ema
nuelowi W erberori w Horodence, którege 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Nykołę Tuczaka s, Dmytra wzywa się, 
a b j  stawił się przed niżej wymienionym są
dem, lab w inny sposób uwiadomił u awem 
życiu. Po 6 miesiącaań od d n u  ogłoszenia 
tego edyktu Bąd na ponowny wniosek orze

knie osiatećińie o uznaniu zmarłego i roz
wiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy. Oddział IV, 
Kołomyja, 19 sierpnia 1919 (4833)

T, 180 20 (4), Zarząisenie postępowania 
celem urnania za smarł gj.  Dmy/ro Tym- 
ków s M Lhijła, urodzony 28 ptźeeiarnika 
1891 w Oitrowcu powiat Kołomyja, ożenio
ny 20 lutego 19i4  z Barbarą Dtumedzej, po
szedł w sierpni i 1914 z 24 pa. na wojnę, 
pisał do żony raz z końcem s erpnia 1914 i 
oa tego czasu wszslk' słu h o nim r ginął, 
do gminy dotychczas nie *owrócił, a wedle 
zaprzysiężonych zeznań świrdków Semena Ni- 
k ip iń « a -a  i Dmytra Cznfiydy, DmytroTym- 
ków s. Michajła ujsestniczą* w bitwie p o i 
Iwangrodem został w grudaia 1914 cię;ko 
ranny w brzuch od karabinu maszynowego 
i w nieprz somnym stanie zabrano go do 
szpitala polowego i od tego czasu wszelki 
słuch o nim zaginął,

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnie
ją w arniki ustawowego domniemania śm ier
ci w myśl § 24 1 8 ust. cyw. i § 1 ustawy 
z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 . rozp, 
min. z 8 kwietnia 1918 D<. p. p. Nr. 134, 
zarządza się na wniosek Barbary Tymków 
postępowanie, celejp uinania wymienionej 
osoby za zm arłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za
ginionym sądowi lub p. dr Jollesowi, adwo
katowi w Kołomyi, którego ustaiaw ia się 
kuratorem orai obrońcą węzła małżeńskiego.

Dmytra Tymków s. Michajła wzywa 
się, aoy stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób tał znać o sobie. Po 
6 miesiącach od dnia ogłoszenia edyktu w 
Gazecie urzędowej sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostaisczair o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd onręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja. 28 maja 1S::0 (5150)

T, V. 59/29 (3j, Wdrożenie postępo
wania celem usnania za imarłego, Antoni 
Foczynek urodzony 7 wrześaia 1884 w Czer
nkowie ruskim, powołany w czasie ogólnej 
saobilizscyi i  gminy Czołnańazczytna do woj
ska austryakiego, opuśiił od r, 1914 awoje 
miejsce zamieszkania i jako żołnierz brał 
uds zł w wojnie światowej, c,d rokn 1914 
nie d ijf  o sob e żadnego znaku życia, eo 
stw ierdia poświadczenie uizędu giBinnego w 
Czpłhańszczyżnie z dnia 3 m u ca  1920.

Gdy zatem można przyjąć, że zacho
dzą wymogi r § 1 ces. roip z 12 paźdtier- 
u k i  1914 D*. u, p. Nr. 276, przeto wdraża 
się na prośbę żony ii-go Anny Poezjnek po
stępowanie, celem uznania go za zmarłego. 
Wydaje aię 'przet*  . ogó/ue wezwanie, aby 
udzielono sądowi lnb kuratorowi panu dr. 
Landesowi adwokatowi w Tarnopolu, któ
rego ustanawia się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wymie
nionym,

Antoniego Poczynek na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aby przed niżej wymienio
nym sądem się stawił lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tut, na ponowną 
prośbę po dniu 30 pazdz er. 1920 rozstrzy
gnie o uznaniu za zmarłego i o l i ta n ia  mał
żeństwa za rozwiązane./

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 23 kwietnia 1920. (5438 2 —2)

T, V. 108/20 (3) Zarządzuuie postępo
wania celem uznan a ta  zmarłego, Jan Mań
kowski urodzony 28 grudni* 1885 z Ta.no- 
pola, powołany w czasie ogólnej mobilizacji 
do wojska austryackiego, opuścił od r. 1914 
swoje miejsce zamiezikania i jako żołnierz 
brał ud. a ' w wojnie światowej. OJ r. 1918 
nie daje o se t e żadnego ;naku życia, co 
stwierdza pośw iad^eiie  magistratu mizst* 
Tarnopola z dn a 28 kwietnia 1920

Wdy zatem przyjąć naieży, że zachoaz* 
wymogi z § i  usuw y z dnia 31 marca 19l8  
Di. p, p. Nr. 128, przeto wdraża się na 
prośbę jego żony Honoraty Katarzyny M ań
kowskiej postępowanie celeut uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogorńe wezwa
nie, aby idzieiono sądowi Im  kuratorowi 
p, dr. Landesowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
wiadomośei o powyi wymienionym.

J a ta  Mańkowskiego, o .ile żyje, wzywa 
się , aby przed pcdpx**&jm sąoem traw ił 
się lnb w mny sposób dsł znać o sobie. 
Sąd tnt aa ponoruą prośbę po dniu 1 
listopaaa 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłegc i o uznanie małżeństwa za rozwią
zane.

8ą<5 okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 8 maja 1920. (5018 3—3)

T, 61/20 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zc-acłege. Jędrzej Augn- 
stak urudseuy dnia 5 grudni* 1874 w Za- 
błoteach, żołaierz 10 pułku piechoty, dostał 
się do niewoh roasyjskiej i był w guberni!
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Kazańskiej od —an-a 1916, mfmo starań nie 
ma żadnych wiadomości

G a / zatem możaa przyiąć, ie  zajdą 
warunki ustawowego slw ierdtem a śmierci 
w myśl § 34 i 277 ustawy cywil, i ustawy 
z dw a 16 lutego 1883 Nr, 20 Dz. p, p., 
oraz § 5 ustawy z 31 r-arca 1918 Dz. p, p. 
przeto wdraia sig u, wAiesab Katarzyny 
z Łacyków Augustsk postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą i 
uznanie małżeństwa tegoż zawartego d n it 17 
września 1907 z Katarzyną Augustak za roz
wiązane, a zsrazeisi ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są
dowi albop. dr. Dawidowi, adwokatowi w 
Przemyślu, któregb ustanawia się kuratorem 
oraz obrońcę w ^tłs małżeńskiego.

Jędrzeja A.!gu*taka -wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, lub w 
inny sposób dat am ó o sobio. Po blasku- 
tecu ijm  upływie szościumiesięcznego czaso
kresu od dnis ogłoszenia elyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“, sąd n a  ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o «nio3ku.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 26 maja 1920. (5303 3 —3)

T, 340/19 (4). W droioaie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jacenty^ Kapłan 
syn Antoniego, uiodzoiy 27 sierpnia 1886 
w Bokietnicy, żołnierz 90 dostał się do
niewoli rossyjskiej i w miejscowości Wiatka 
w r. 1917 w szpitalu ztra ł,

Gdy zatem m oisa przyjąć, że zaistnieją 
warunki m iarow ego stwierdzenia śmierei 
w myśl § 24 i 277 ustawy cjw . i ustawy z 
13 luteg 1883 Dv ». u Nr. 20 i § 5 
ustawy z 31 maica 1918 Dz, p. p. Nr. 129, 
przeto w i ta l i  aię na prośbę Bronisławy Ka
płan postępowanie celem uz««*ia wymienio
nej osoby sa zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o zagi
nionym sądowi lub p- dr, Bernardowi Mor
gensternowi, adwokatowi w Przemyślu, któ
rego ustanawia się kuratorem i rbrońcą w ę
zła małż »ńsk ego.

Jacentego Kapłana w*yw:» s ię , aby 
stawił się grzAd m iej wymienionym sądem, 
lub w inny sposób uwiadomił o -iwem ży
ciu. Po bezskutecznym upływie 3 miesię
cznego czasokresu od dnia cgłoBseaka edyktu 
w „Giseeie Lwowskiej*, sąd na ponowną 
prośbę orzeknie osrateez»ie o wniosku.

SąU okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 28 maja 1»20. (5270 3 —3;

T. 17/20 (4), Wdrożenie postępowanie 
celem uznania sa zmarłego. Mikołaj Szpytek 
syn Stefana, urodzony w Jeworowie Nako- 
neesne 17 grudnia 1887, żołnierz pułku ko-

IfciOwego. jako jeniec wojenny sm trl 16 sier 
pnia 1915 w szpitalu w Oszy.

Gdy zatem motna przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ust^wosjego stwierdzenia śmierci * 
myśl |  24 i 277 ustawy cyw. i ustawy 
* 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr, 20, zarządza 
h:.$ na prośbę E jfr  ;zyn/ Szpytek postępcwa- 
a if , edam  uzsanił wymienionej osoby sa 
zmarłą, a zarazem ogłasza sij wezwanie, aby 
a ,zielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p, dr. Jakóbowi Mesterowi, adwokato
wi w Przemyśl "i, którego ustanawia się ku
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Mikołaja Sspytaka wsjw a się, aby sta
wił się przed podpisanym sądem Inb w inny 
sposób dał snać o sobie, Po bezskutecznym 
upływie trzechmiesięcznegc czasokresu od 
ogłoszenia edyktu' w „Gazecie L wowbk t j “, 
sąd na ponowną prośbę erzekaie ostatecznie
0 wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 5 maja 1929. (5384 3 —3)

T. IV. 116/19 (8). Wdrożenie postępo
wania celem udowodnienia śmierci. Karol 
Należny z Jastrząbki starej, żołnierz przy 57 
pp. w Tarjow ie, biorąc udział w walkach na 
froncie rossyjsŁ m w dniu 5 września 1916 
po przerwaniu linii bojowej austr, przez mo
skali pod Hnilarami koło Podbajec, dostał 
się do niewoli rossyjskiej. Według zaprzy
siężonych reznań świahka Bolesława Bobro, 
zostali obydwaj przewiezieni do gubarnu Pe-
1 emskiej. gdzie koto miast* Kuczni umie
szczono ich przy rąbaniu drzewa w leeie 
W .ej miejscowości Karol Należny zapadł na 
tyfus i po trzech dniach oboroby r  obecno
ści świadka Bcldsława Bobro życie zakończył.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śm ierć, za
rządza się n» wniosek Anny N»ieżnnj po
stępowanie, celem udowodnienia jej śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
dnia 10 września 1920 albo sądowi, a llo  p, 
dr. Emilowi Psarskiemu, adwokatowi w Tar
nowie. którego ustanawia się kuratorem, 
udzielono wi»domości o zaginionym,

Po wpływie tego terminu i po przepro
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 25 styewnia 1920, (5272 8- 3)

T. V. J c0/20 (4), Zarządzenie postępo
wano celem nznania »  zmarłego. Grregurz 
Omelan wodzony 7 października 1882 r. roi 
nik w lwanczanach powiat Zbaraż, powołany 
w c.&aie ogólnej mobilizacyi do wojska au
striackiego, opuścił w sierpniu 1914 swoja 
miejsce zamieszkania i jzko żołnierz brał 
udział w wojnie światowej. Od ezasu odej-1 Czortków, 24 kwietnia 1929. (4420 3 —3)

ścia J j  wojska nie daje o sobie inadnego 
znaki życia, co stwierdza świadectwo urzędu 
gminnego w Iwanczsnach z dnia 20 maja 
1920. Zaprzyp.ężonem zeznaniem świadka Wa 
") U Łypoweekiego stw ierdziłem  zostało, że 
Grzegorz Omelan brsł udział w walce z Mo
skalami pod Przemyślem "V listopadzie 1914 
a trafiony kulą w prawą stronę czoła, padł 
trupem

Gdy zatem można przyjąć, ie  zachodzi 
ustawowe'‘domniemanie z § 1 ust. 1 ustawy 
z dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, 
przeto zarządza się n& wniosek żony jego 
A n n / Omelan postępowanie, celem uzna
nia za zmarłego Wydaje się przeto ogółue 
resw suic, aby udzielono sądowi lub kurato 
rawi p. dr, Jam polerow i, adwokatowi w 
Tarnopolu, wiadomości c powyżej wymie
nionym.

Grzegorza Omelana, na wypadek gdyby 
żył wzywa się , aby stawił się przed pod
pisanym dąjnm, lub w inny sposób dał znać 
sobie. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznanie małżeństwa za roz
wiązano,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 2 czerwca 1920, (5836 3 —8)

T. 58/20 Wdrożenie postępowania ce
lem uznania za zmarłego. K a n i Z atjlnysyn  
Tomasza i A nastazji, urodzony w Białym 
Potoku dnia 28 stycznia 1879, wyjechał w 
marcu 1910 za zarobkiem do E«nady, gdzie 
wedle zeznań przesłuchanych świadków miał 
w dniu 15 czerwca 1910 podczas kąpieli w 
rzece w miejscowości Szumka obok Nissa- 
nabio E, Jas. Gnt. Lommuns utoaąć i cd 
t*gc czasu nie ma o n m żadnych wiado
mości,

Gdy wobec tego przyjąć należy, że za
chodzi nsUwuwe domniemanie śmierci 
w myśi § 24 L. 1 ust. cyw., przeto zarządza 
się na wniosek Franki Zatylnej, rolniczki w 
Białym Potoku postępowanie celem uznani* 
za zmarłego i uznanie małżeństwa jego z 
F ranką Zatylną zawartego dnia 18 czerwca 
1905 w Białym Potoku za rozwiązane. Wy
daje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielone aądowi albo kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego p, dr, Izydorowi Kozo- 
werewi, adwokatowi w Czortkowie, wiadomo
ści o powyż wymienionym.

Karola Zatylnegc, o ile przy życiu po
zostaje, wzywa się, aby stawił się pr«,ed 
p o d p is tf  i aądum H b w in»TSpoaób dał 
znać o sobie, Sąd tutejszy na $c$,ocv«są proś
bę po dniu 1 maja 1921 rozstrzygnie o uzna
niu za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV.

T. V. 31/20 (8). Zarządzenie postępo; 
wania celem uzsaaia za umarłego. Maciej 
Mostowy urodzony 24 lutego 1879, rolnik 20 
Zazdrości, powołany w czasie góae? mobf- 
liz&eyi do wojaka austryackiego, opuś.ił cd 
ro ta  1915 swoje miejsca lam iestsania i jako 
żołnierz b r ił  uSsiił w wojĄe światów;-}. Gd 
r. 1915 nio daje o sobitMssittego znakt iy* 
cia, eo stw ierd.ą świadectwo g tjn y  Z sdro- 
ści i  dnia 21 stycznia 1920,

Gdy zatem przyjąć należy, żs zaistnieją 
ustawowe wymogi uznania go za zmarłego, 
przeto -.fząuzr się ni. prośbę jego żony 
Zofii Mostowej postępowanie, celem uznania 
za znarfege, Wydaje się przeto ogólne we
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro
wi panu dr. Jampuletowi, adwokatowi 
Tarnopolu, którego ustanawia się obrońcą 
węzła małłeńskiego, wiadomości o powyżej 
wymienionym.

Macieja Mostowego na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, ąoy stawił się przed niżej 
podpisany- sądem lub w inny sposób dal 
znać o sobie, Sąd tut. aa ponowną prośbę 
po dniu 1 listopada ,1920 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego i o uznaniu małżeń
stwa sa foswiązaue.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Tarnopol, 19 marca 1920. (5017 2 —8)

T. 151/20 (6). Zarządzenie postępowania 
celem uznania sa zmarłego Stanisław bceha 
jrodzony 1 maja 1883 w Jarosławiu, syn 
Stanisława ^ Klary, -amieszkiły w Przeko
panej, ż .łn ie rs 29 pułku aftjneryi polowej w 
Pleps n; S iąr-u  górnym, w listopadzie 1914 
zachorował na czerwonkę i zmarł.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustaw ; w ego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Dz, p. p, Nr. 30, przeto wdraża 
się na wniosek Elżbiety Suukup ssnr. Socha 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby sa zmarłą, a żarnem  się we
zwanie, aby udzielono wiadomości o zagi
nionym sądowi lub panu dr. Probsteinowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego zarazem 
ustanawia się kuratorem i obrońco węzła 
małżeńskiego.

Stanisława Si-chę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem się stawił, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
bm kuucznym  upływie trzymiesięczne,;o cza
sokresu od ogłoszenia edykin w „Gasteie 
^Wowskiej* sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Oąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 19 maja 1920. (5388 2—3)

K O S Y  ;
s t y r y j s k i e  

każdej i lo ś c i
dostarczy Import i Esport towarów żelaznych 
i stalowych narzędzi artykułów technLznycn 

i maszyn

A. M. Kierski 1 Ska
Lwów, ul- k loyern iba  I- 4 .

LI KWI DATO ROWIE FIRMY
„ Y I T E L L I O 11

Pierw sza galic. fabryka olejków eterycznych, 
esencyi owocowych, eterów , musztardy i octu 

we Lwowie.
StowarzyszcDie zarejestrowane z ograniczoną porębą 

w Itkw idfecyi
wzywaja wszystkcL wierzycieli, by do dnia 30 czerwca br. 

zgłosili swe pretensye do likwidującej się Firmy.
We Lwowie dnia 12 czerwca 1920. 5892 1—3

W a g i  d e c y m a l n e
poleca

Autowi Halski S o b le s ts le g a  3 .

d a c h o w ą  najlepszą
wagonowo i częściowo 

oraz inne m ateryały budowlane dostarczają  
Bpaoia Mund ni. Sykstuska.

kauczukowe I metalowe wy- 
_  - konuje po najtańszych cenach

K A K S  G L a S E R M A N
r y t o w n i k

L W Ó W  
S y k s tn sk a  19

n r  u  A l  p a r o w e  i  m o t o r o w e ,  M o t o r y ,  
r f _ U | ] |  l i O k o m o b i l e ,  T o  t e a m i e  po leca  

„ l ł I Ł O T “  JL w ^w , B a t o r e g o  4 .
F a rb y  drukarski! 1 m a sę  do wałków
Ja k  r ó w n ie ż  w ie lk i  w y b ó r  p a p ie r u  p o le c a

,G K R . A  F I T A '
L w ó w ,  u l .  K o ł ł ą t a j a  l i t .  2 .„ Ł  U

hi adlowo - przemysłowa spółka z ogrsniozuną poręką
w e  L w o w ie ,  u l. K o ś c iu s z k i  1 A .

prowadzi h u r to w n y  handel towarami żelaznymi, 
maszynami i przyrządami rolniczymi 1 technicznymi, 
materyałcin „hóowlauym, — towarami spożywczymi 

i artjknłhmk codziennej potrzeb".
Przyjmuje oferty i załatwia zamówiema dla przydnieprzań- 

skich urzfdóW i kooperaoejnych Związków.

W aln e  Z g ro m a d z e n ie
K a s y  Z a l i c z k o w e j  W M a r y a m p o ł u
odbędzie się w N ń d z ;elę  20 cs łrw o a  b r. o g -  
(L in ie 5 -te j po jo  udu in  w s t r o je  Ha ito ro e j 

R ad a  N adzorcze K asy  Z aliczkow ej.
W  M  r p m p u iu  5 czerw ca 1P20.

X . A n g e r
przewciniezący.

Iff po c e n a c h  h u r t o w ń y c h  poieca

K o s y ,  p a p a  „ p i i o t * *
Mamy na sprzedaż 
6  c y l i n d r ó w

( 8  Ś l c h m a s z y u  +  8  Y o r s l c h t r ó w )  
Młyn parowy, MuślbwsKi.

Kapelusze męskie, damskie 1 dziecinne
każdego rodzaju w najlepszych gatunkach i najno
wszych formach sprzedaje po cenach fabrycznych 
P le r w r z a  K ra jo w a  F n n ry k *  K a p e lu s z y  

s ło m K e w y c h  1 f i lc o w y c h
RUDOLFA N E U W E L T A
L w ó w , B a lo n o w a  3  (własny gmach fabryczny; 
4272 Przystanek tramwaju H G. 2—13 S M A R  T O Y O T T E ,  

O L E J E  G A R G O Y L E
pierwszorzędnego gatnnkn do płngów motorowych 

i lanych nm&zyn — , ost.- eza. 5924
H I A W  B A D I A N ,  Lwów,

u lic  . J a n o w s k a  2 4 . 1

Za złoto, srubro, brylanty, złoto zogarki
p ła c ę  n a jw y ż s z ą  c e n ę .  — S . A L T H O L Z

zegarmistrz, p maż Hausmuna 5.

Fotografio do iegrtymacyi od 5 rdk.
w y k o n u je  s i ę  z a ra z .

D sieei szk o ln e  1 r o j s k o n l  m ą ją  zn iżkę. 
P o w ięk szen ia  T ab la  g rupy  p o leca  n p jta n ie j
„Teclinicum44 Lwów, Jabłonowskich 2 .

Prawdziwe kosy
___ s t y r y j s k i e

po 120 Mk sztuka hrrtownie
poleca

M .  K I E R S K I
Lwów, Pasaż MikojLHschk

ZAKŁA D
śln sarsk o -m eo k an iczn y  
S te f a n a  K o w a ls k ie g o
we Lwowie, nl. Senatorska 4
wykonuje wszelkie roboty w 1 
zakres ślusarstwa i mechaniki 
wchodzące po cenach niskich. 1 
Urządza specyalne zabezpie- 

czenia przeciw włamaniu.

ZA K ŁA D  D E N T Y ST Y C Z N O -T E C H N IC Z N Y

LEOPOLDA H15SA
8 9 *  L W Ó W , UL. JLEG IONÓ W  L. 6 3 . 'R B

Mydła toaletowa
k ra jo w e  I z a g ra n ic z n e

poleca

Hurtownia flrmy
MichaT Hackel
Lwów, ni. Kazimierzowska 4.

K rawiec M, H. Wssser- 
m&n, Sobieskiego 35,

przy-muje rooory w zakres 
krawiectwa webodząoe tak cy
wilne jak wojskowe. — Ceny 
'  itjpne. 6324 3 -1 5

/  . arderobe męską, damską,
”  dziecięcą oraz firanki, por-

444 9 -2

przyjmuje do odnawiania

Pcjeijicze raiiian
fłizity Lwowski*!*'

RHbywwń możni 
Ejk»pedy^ył 9ih*> 

)ty Lwow»k’e,t#. 
il. Cxaniieekje?( 

12, parter

M. H. Henr«er
z e g a r m is t r z

w a l. P a ń s k a  1. 6.
mu je wszelkie reperaeye, 
łoto f srebro płacę r*!.j- 

wyźtzl ceny. 6 - 3i

% PkyfcRiisii WŁ. K^&ińiikiefu w? L^uw ts. u l  Oynsieiskiaju-**, J ń i f ą  Pfjwb*ń*k -g«,
/ 'D IM fia l  tR iz s z t i a  Um r iz im I a s t p t f ą f A


